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N O W I N Y  C O D Z I E N N E

U i t i  d n e w o r y t o w  z a m k n i ę t a
Maio/ybitnieisi graficy z  „ R y l u ”  stanpli na apel „ A B C "

W czo ra j zam knięte zostało o 
statecznie przyjm ow anie drzewo­
rytów, . zgłaszanych przez arty ­
stów na ITI-rią doroczną sub­
skrypcję drzeworytów . Oprócz  
drzew orytów , które podaliśm y już  
w czoraj, został zgłoszony czarny  
drzew oryt M a r ji Różyckiej „ 0 -  
brazek w ie jsk i", Razem w ięc zgło­
szono

1 7  d r z e w o r y t ó w

spośród których w ybierać będą  
m ogli nasi czytelnicy. M iło  nam  
donieść, że na apel naszej redak­
cji, na jw ybitn ie js i g ra ficy  z „R y -

N A s Z E  A B C

K lin j a p o ń s k i
(w ) Bo zorganizow aniu  pod pro 

lektoratem  japońskim  cesarstw a  
M andżurskiego przystąp iło  pań­
stwo W schodzącego Słońca do 
Htw orzenia now ego n iepodległego  
Państwa azjatyck iego, og łaszając  
*  tych  dniach p ow stan ie n iepod­
ległej M ohgolji.

W  ch w ili obecnej cała uwaga  
rniperjum brytyjsk iego sk ierow a­
na je st  na punkt w ęzłow y jego po. 
tęgi —  na m erze Śródziem ne, w  
którego w ład ztw ie czuje s ię  An 
glia zagrożona przez postępy im 
Perjalistyczne j polityki W łoch i 
M ożliwości podboju przez I ta lie  
Państwa n egu sa . Jed nocześn ie i 
Uwaga imuerjum Z.S.R.R. zw ró­
cona jest ku  sprawom  europej­
skim i zorganizow aniu  frontu  an 
tv-faszvstow sk iego  na t le  w ojny o 
A h ism ję . S tany Zjednoczone za ­
jęte są ogrom nem i proDlemami 
W ewnętrznemu

Japonia  w yzyskała sytuację
O bjęcie przez Japonię protekto  

fatu  nad drugiem  skolei pań­
stwem A zjatyckiem  —  M ongolią  

posiada zn aczen ie w prost n ie ­
ob liczalne Granica ch ińsko - ro­
syjska ogran icza się  już tylko do 
stepow ego T urkiestanu. Na olbrzy­
miej przestrzeni od oceanu aż po- 
ża pustyn ię Gobi, Rasja n ie gra­
niczy juz z Ch-nam i, lecz z w a sa ­
lami Japonji. Japończycv, rozw i­
jając konsekw entnie sw oją polity­
kę im perialną, w bili w sam środek  
Azji, m iędzy dwa najw iększe pań­
stw a św iata  pod wzgledem  prze­
strzeni —  Chiny i Rosję — o 
grom tiy klin , w postaci terctorjćw  
m andżursko - m ongolskich.

Św iat, zapatrzony w  sen sacje  
Wschodnio - afrykańskie, traci z 
oczu ogrom nej m iary przeobraże­
nia. których terenem  sta ła  s ię  naj 
w jfksza cześć św iata  —  Azja.

N a g ł e  p o s i e d z e n i e  m i n i s t r ó w  an g ie ls kic h

W a l k a  o  M o r z e  Ś r ó d z i e m n e
p o d ł o ż e m  z a t a r g u  a n g i e l s K o - w ł o s k i e g a

PA R Y Ż , 6 . l ł  K un fereucja  sze­
fa  rządu w łoskiego z am basado­
rem angielskim  która odbyła się 
wczoraj, nie dała podstawy do 
rokowań.

Zdaniem  dzienniKÓw iran cu -  
skich, sp raw a abisyńska nie od­
g ryw a ła  naczelnej ro li w rozmo­
wach M ussolin iego z sir E riek ‘iem  
Drummondem, które dotyczyły w  
pierwszym  rzędzie rów now ag i na 
morzu Śródziemnem K orespon­
dent rzymski „Petit P a ris ien "  
podkreśla, że nie chodzi jedynie  
o znalezienie sposobu rozw iąza­
nia konfliktu włosko - abisyńskie- 
go, lecz rów nież o ustalenie no­
w ej rów now agi na morzu Śród­
ziemnem. N ie  należy zapominać, 
że W ielka B ry tan ja  m e w ycofa ła  
dotychczas części sw ej floty  na 
morzu Śródziemnem.

Przyczyną Koncentracji okrętów  
angielsKich nie jest konflikt w ło­
sko - abisyński, ale pogróżki w ło ­
skie pod adresem  E giptu

L O N D Y N . 6 . 11 ( A T E ) .  W  
czasie, konferencji z amb. D rum - 
mrmdsm M ussolin i w yraz ił na­
dzieje, że rząd angielski oeeni na­
leżycie pojednawczy gest, jakim  
niew ątp liw ie było w ycofan ie dy­
w iz ji w o jsk  włoskich z L ib ii.

G e n .  R y d z - S m i g ł y
p r z y j m i e  d e f i l a d ę

D efiladę w o jsk  w  święto niepo­
dległości, dnia 1 1  listopada, p rzy j­
mie Generalny Inspektor Sił 
ZDrojnych, generał Rydz - Śm' 
gły

W  odpowiedzi swej am basador  
sir E rick D rum m ord  oświadczył, 
że rząd angielski uznaje całkow i­
cie gest rządu włoskiego, w ska ­
zał jednak na to, że w  L ib ji z n a j ­
duje się jeszcze 60.000 żołnierzy  
włoskich, t. j. trzy razy w ięcej, 
niż wynoszą siły w ojskow e w  E -  
gipcie. Am basador miał dać do 
zrozumienia, że w  tej sytuacji 
rząd angielski nie w idzi możności 
zmniejszenia swej floty na, mo­
rzu Śródziemnem, której obecność 
jest podyktowana jedynie w zg lę ­
dami ostrożności.

„Reuter", komentując powyż­
sze doniesienie, podkreśla, że je ­
dyna m ożliwa droga ewentualnej 
inw azji Egiptu  prowadzi wzdłuż  
wybrzeża, wobec czego zadanie o- 
brony tego kraju  może bró powie­

rzone wyłącznie angielskim  siłom  

morskim.
L O N D Y N  6.11. P A T . W czora j 

wieczorem zwołano nagle posie­
dzenie pod przewodnictwem  B ald ­
wina, w  którem uczestniczyli: 
min. sp raw  zagr. Hoare, stały  
podsekretarz stanu w  Foreign  
O tfice  V ansittart, min m arynar­
ki Eyers M oncel, szef sztabu ad­
m iralic ji adm ra ł C hatfie ld , mini­
ster lotn ictwa C u n cb ffe  L ister, 
minister handlu Runcim an.

Tem atem  narad  była propozy­
cja M ussolin iego odwołania lesz­
cze jednej dyw izji wojsk  *  L ib ji 
za cenę w ycofan ia eskadry pan ­
cerników i eskadry torpedowców  
floty brytyjsk iej z wód morza 
śródziem nego. O przebiegu tego 
ważnego posiedzenia brak  o fic ja l­
nych wiadom ości.

tu“ stanęli niem al w  komplecie. 
Bartłom iejczyk, O sto ja  -  Chro- 
stowski, C ieślewski, Duninówna, 
Krasnodębska -  Garduwska, G ar- 
dowski, Goryńska, H ładki, K u li­
siewicz, M rożewski. M anteu ffe l, 
Podoski, Rużycka, Sopoćko, Srzed  
nicki, Tyrow icz i W ąsow icz  —  to 
nazwiska, które m ówią same za 
siebie, to czołowe nazw iska poi- 
SKiej grafik i.

Snośróa zgłoszonych d rzew ory ­
tów większość stanowię drzewo­
ryty w ie lobarw ne, o które tyle- 
kroć upom inali nię nas. czytelni­
cy podczas poprzednich subskryp- 
eyj. Jakkolwiek tech r'ka  odb iia -

nia drzew orytów  w ie lobarw nych  
jest znacznie bardziej skompli­
kowana (trzeba  je  odbijać z kil­
ku p ły t), m aksym alna , cena w y ­
nosi w  suoskrypcji zaledw ie 1 2  
zł , poaczas gdy w  norm alnej 
sprzedaży wynosi ona zł, 50. O- 
czywiście cena subskrypcyjna o- 
bow iązywać będzie tylko przez 
tyozień trw an ia  naszej akcji, po­
czem drze-woryty w rócą do sw ej 
poprzedniej ceny.

Reprodukcje wszystkich drze 
worytów , zgłoszonych na sub­
skrypcję, zam ieścim y w  niedziel- 
nym numerze A B C , dn. 1 0  b. m

N agrody m . W a rs za w y
K t o  o t r z y m a  p l a s t y c z n ą  i n a u K o w ą ?

Poda.ua przez nas w iadom ość, 
że nagrodę m uzyczną W arszaw y  
otrzym ał K aro l Szym anowski, a 
nagrodę literacką Po la  * G o jaw i-  
czyńska potw ierdza się.

Natom iast pogłoski, jakoby na­
grodę a sy s ty  rzną m ia ł dostać  
prof. W ittig , są  podoono mylne.

N agro d a  ta przypaść ma w udzia­
le jednem u z rzeźbiarzy, a le nie 
p. W ittigovn . W ym ien ia ją  nazw i­
ska LuDelskicgo, K arnego  i 
Strynkiew icza. Jury  zresztą nie  
ukończyło jeszcze swoich narad i 
wiążącej decyzji nie powzięło.

Podobnie nie są jeszcze zdecy­
dowane losy nagrody  naukowej.

Z a g a d k o w e  z a b ó j s t w o  i s a m o b ó js t w o
na ul.  2 e i a z n e j

M ieszkańców i przechodr ió w  u-1 ucieczki, a ścigany przez Prże­
li cv żelaznej w  W arszaw ie  zaa- chodniów, w o ieg ł w  ul. Ogrodo-
larm ow ał w czoraj wieczorem  huk 
w ystrza łów  rew olw erow ych. Po  
chwili przechodnie dowiedzieli 
się, iż w  bram ie domu przy ul. 
Żelaznej 89 znajdują sie , zwłoki 
zabitego kilkoma wystrzałam i z 
rew olw eru  Z ab ó jc a 'rzu c ił się do

Sankcje gospodarcze przeciw Włochom
n a  t e r e n i e  P o l s k i

W  wykonaniu .uchwalonych  
przez komitet koordynacyjny L ig i 
N arodów  sankcyj gospodarczych I 
finansowych w stosunku do 
W łoch, do których, jak  wiadomo, 
Polska przystąpiła, wystosowało  
M inisterstw o Przem ysłu i H and lu  
do Zw iązku Izb Przem ysłowo- 
H andlow ych  następujące pism o: 

—  M in isterstw o Przem ysłu i 
H andlu  zaw iadam ia, że w  tekście 
propozycji drugiej kom.tetu koor­
dynacyjnego L ig i N arodów , w  
spraw ie  stosow ania eankcyj do 
W łoch  znajduje sie m. in. ustęp 
następu jący:

P I L Ś N I O W E
oltrzYml wybór kolorów

CW ! ? « 4 t
W  . IS7/JŁKOWSKH 109 
NOWY ŚWIAT 53 
*L . JEROZOLIMSKA 18 
TAR G O W A ł l

P i e r w s z a  s e r j o  d e k r e t ó w
P ę d z i e  w y d a n a  j e s z c z e  w  t y m  t y g o a n i u

*V M in isterstw ie  Skarbu zb liża -1 
ją  się do zakończenia prace nad 
Pierw szą  serją dekretów. Przede- 
'Vszystkiem chodzi o z a r z ą d z e n i , , 
zw iązane ze zrównoważeniem  b ja  
4etu. O prócz dekretu o podatku  
specjalnym  od w ynagrodzeń  po­
bieranych z funduszów  pubPcz- 
hyth przygotow u je się dekret o 
how elizacji poaatku dochodowego  
i aodatku kryzysow ego , stawki 
Podwyżek podatkowych będą tu o- 
uzywiście niższe niż przy podat­
ku specjalnym , jak  to ju ż  wynika
* samego planu rządowego, w  
Myśl którego m ają  cne przynieść  
tylko 60 m iijonow  zi., podczas gdy
*  podatku specjalnego prelim inu­
je się 157 m iijonow , a więc pra  
wie trzy razy w ięcej. iNie iest przy 
tem wykluczone, że stawki podat­
ku dochodowego i dodatku kryzy 
Rowego zostaną skum ulowane ra ­
zem. tak aby opodatkowanie do- 
ehoaow odLywalo się wedle jedno  
litych stawek a rue składało się, 
jak dotąd, z kilku odrębnych po 

datków.
Jednocześnie przygotowywane  

są także zarządzenia o charakte­
rze społecznym, m ające zrówno­
ważyć częściowo nowe ciężary po

ty zw iązane z ulgam i, jak ie  plar. 
rządow y p rzew idu je  dla ludności 
wiejskiej.

Po opracow aniu  przez M in ister  
stwo Skarbu proiek iy dekretów  
w ejdą pod obrady komitetu eko­
nomicznego m inistrów , a  następ­

nie petnej rady m inistrów. W o­
bec pośpiesznego tempa pracy u- 
chodzi za rzecz pewną, że ostate­
czne ich zatw ierdzenie będzie do­
konane jeszcze w  ciągu tego tygo  
dnia, poczem zostaną niezwłocz­
nie opublikowane.

Tańszci bilety kolejow e
m ie s ię c z n e  i t y g o d n i o w e

W ładze  kolejowe w prow adza ją  
od 1 stycznia 1936 roku nową ta­
ryfę za przejazdy wielokrotne.

B ilety  tygodniowe, które obec­
nie w ydaw ane są tylko robotn1- 
kom, będą m ogły być nabywane  
od N ow ego  Roku przez wszyst­
kich

Cena biletów  miesięcznych bę-

dz.e obniżona o jedną trzecią ce­
ny dotychczasowej Cena biletu  
miesięcznego, wynoszącą obecnie 
' 8 -krotną cenę biletu jednorazo­
wego, obniżona będzie od 1 stycz­
nia 1936 do ceny 12-krotnej.

U lg i te posiadać bedą wielkie  
znaczenie d la osób, zmuszonych 
dojeżdżać codziennie do pracy

.'.Wszelkie kredyty bankowe lub  
inne przeznaczone .bądź bezpo­
średnio, bądź pośrednio d la m - 
stytucyj publicznych, osób fizycz  
nych i prawnych, m ających 3’e 
dzibę we W łosztch , jak również  
wykonywanie drogą kredytów o- 
twartych, czy w  jakikolw iek inny 
sposób, zobow iązań kredytowych, 
zaw artych pośrednio czy bezpo­
średnio na ich korzyść".

W obec • zobowiązań, w yn ik a ją ­
cych i d la  Polski z art. 16 Paktu  
L ig i N arodów , należy wstrzym ać  
niezwłocznie wszelkie kredyty  
handlowe i przem ysłowe udziela­
ne bezpośrednio, lub poślednio in ­
stytucjom publicznym  lub osobom  
fizycznym i prawnym  mającym  
sw ą siedzibę na terytorium  
W łoch.

P . K o ro le w ic z-W a y d o w a
z a s k a r ż o n a  o 1.000 z ł .

Ciekawy spór o transm isję ra - 
d jow ą rozpatryw any będzie nie- 
Dawem w  stołecznym Sądzie P r a ­
cy. W  ub. sezonie teatralnym  W a r ­
szawska O pera stransm itowała  
na całą Polskę i na rau jostacje  
zagraniczne operę „ L ilje "  Szop- 
skiegc. B. artysta Opery, Roman  
W raga , który b ia ł udz a ł w  tem

przedstaw ieniu, w ystąp ił obecnie 
z powództwem  w  wysokość. 10 0 0  
zł. przeciwko dyrektorce Opery p. 
Korolew icz W aydow ej.

Sąd P racy  rozstrzygnąć będzie 
m iał kwest ję. czy za tego rodzaju  
transm isje należą się artystom  
operowym specjalne honorarja.

P o d w y ż k a  p l r c
w  p r z e d s i ę b i o r s t w a c h  p a ń s t w o w y c h

Opodatkowanie poborów  urzęd­
niczych ODejmie również, jak  w ia ­
domo, pracowników  przedsię­
biorstw  państwowych oraz insty- 
tucyj p raw a  publicznego.

N iektóre przedsiębiorstw a pań­
stwowe oraz instytucje publiczne  
opracow ują  wn.oski o podwyższe­
nie płac swoim  pracownikom  w  
ten sposób, aby mimo potrąci ń 
podatkowych otrzym ywali pobory

w  dotychczasowej wysokości. 
W nioski te m otywowane są  ko­
niecznością utrzymania fachów  
ców i specjalistów  w  przedsię­
biorstw ach i instytucjach

Dotychczas niewiadomo, jakie  
stanowisko w  kwestji zam ierzo­
nych podwyżek płac zajm ie M i­
nisterstwo Skarbu, względnie pań ­
stwowe w ładze nadzorcze.

wą. W  pewnym  momencie zabój 
ca zdołał u k ijć  się w  bram ie do­
mu przy ul. O grodow ej 46, gdzie 
wystrzałem  z rew olw eru , skiero­
wanym  w  usta, odebrał sobie ży­
cie.

Zaalarm ow ano policję, która u- 
staliła , iż zabójcą i sam obójcą  
jest 50-l°tni Anton i Pyz, zam ie­
szkały przy ul. G rójeckiej 63, i  
zawodu handlow iec. Nazw iska o- 
lia ry  zabójstw a dotychczas jesz­
cze nie ustalono, gdyż przy zabi­
tym nie znaleziony żadnych do­
kumentów, z których możnaby u- 
stalić jego tożsamość.

1 | Zwłoki, zabitego, jak  i sam obój­
cy', przewieziono do gabinetu me­
dycyny sądow ej, gdzie dzisiaj 
poddane będą szczegółowej sek­
cji. Jak wynika z zeznań św iad ­
ków, zabójstwo i ’ sam obójstwo  
wyw ołane bym nieporozum ienia­
mi i aw anturam i, które obydw aj 
toczyli między sobą.

N a  m iejsce wypadku przybyła 
komisja sądowo-śledcza, prokura­
tor, sędzia śledczy, przedstaw i­
ciele L rzędu  śledczego i policji 
7-go kom isarjatu . Ustalono, iż za­
bitym przez P,'-za je s t  45-letnl 
Ludw ik  Sobolewski, zamieszkały 
przy ul. Żelaznej 89, w łaściciel 
praln i p. f. „Jan ina" przv ul Że­
laznej 80.

S k ł a d k i  o d  l e k a r z y
ś c i ą g a n e  w  t r y b i e  p r z y m u s o w y m

Spowodu ciężkiej sytuacji za­
wodowej lekarzy dał się zaobser­
w ow ać spadek w p ływ ów  izb le­
karskich z tytułu składek człon- 

datkowe —  w  pierw szej lia ji ob- 1 kowskich, opłat na kasy emerytal- 
nitka komornego —  oraz dekre- (ne i t. p.

Niektóre izby prow incjonalne  
muszą się uciekać do pomocy u- 
rzędów skarbuwyeh, by ściągać  
należne składki w  drodze egzeku­
cji przym usowej.

AKcja o d d ł u ż e n ia  u r z ę d n i k ó w
nie d o tk n ie  k u p i e c t w a

W  kolach handlowych zaniepo­
kojenie w yw o ła ły  poglosk. jakoby  
akcją oddłużeniową urzędników  
m iały być objęte również ich zo­
bow iązania towarowe.

W iadom ości o zamierzonych po­
sunięciach rządu w  dziedzinie od­
dłużenia urzędników nie są ści­
słe. P ro jektow ane przez rząd fo r­
my oddłużenia urzędników m aja  
być ustalone w  ten sposób, aby  
nie dotknęły interesów handlu 1 
kupiectwa. Zamierzone posunięcia  
władz w  tej dziedzinie nie prze- 
w d u ią  zw łaszcza objęcia niemi

zobowiązań urzędników', powsta  
łych z‘ tytułu zakupów na raty.

3 w a g o n y  fig
n a d e s z ł o  z  G r e c j i

Do W arszaw y  nadszedł w  b. 
tygodniu transport 3-ch w agonów  
f ig  greckich. M asow y import tych 
owoców południowych spowoduje  
znaczne ich potanienie.

Cena fig  Kalkuluje się obecnie 
po 1 zł. 50 g r  za kg.

Z m i a n a  r z ą d u

w  C z e c h o s ł o w a c j i
P R A G A . 5.11 (P A T )  Prezyde.. 

M asaryk zwolnił Jana Malypet 
ra ze stanowiska prezesa rady  mi 
nistrów  i m ianował na jegc m iej­
sce m inistra rolnictwa Hodzę.

P i e r w s z e  śniegi
C h ło d n o

W czora j w  całej Polsce pano­
w ała pogoda naogół chm urna i 
m glista z drobnem i opadam i w 
postaci deszczu, a przeważnie  
śniegu. B ia łe  płaty śnieżne ob­
serw ow ano w  wielu m iejscowo­
ściach Poiski, a między innemi i 
w W arszaw ie .

Tem peratura o godz. 14 wyno 
s iła : 1 stopień w  Bydgoszczy i 
M ław ie, 2 w  W arszaw ie  i Pozna 
niu, 3 w  Gdyni i W iln ie , 4 w  K a ­
liszu i Grodnie, 5 w Zbąszymiu i 
Zaleszczykach, 6 w Katowicach 1 
7 w  Cieszynie.

Dziś w  dalszym ciągu pogoda 
naogół chm urna i m glista z drob­
nem gdzieniegdzie opadami. N o ­
cą lekkie przymrozki, dniem tem­
peratura nieco powyżej zera. S ła ­
be w iatry  południowo-wschodnie  
i południowe

M o r z e  te  o o tę g a  
P o ls k i
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Z d r a d a  o t w i e r a  d r o g ę  W ł o c h o m

N e g i s  M r o z y )  ik*w  M e n e l i k a
c h o w a n y  na o s t a t e c z n ą  chwilę

P A R Y Ż , 6.11. P A T . K orespor- 
dent „ In tran sigean t" donosi z A d ­
dis A beby : W  dniu dzisiejszym  
przystąpiono do wydobycia skar­
bu ces. M anelika, który um ierając  
w ydal specjalne zarządzenia od­
nośnie tego skarbu .

Skarb ten by l zlozony w  pod­
ziemiach m auzoleum M enelika i 
m ial być użyty tylko w  jaz ie  
rzeczyw istego niebezpieczeństwa, 
grożącego państwu,

R ZY M , 5 11. (A T E ) .  Z Asm a- 
ry  donoszą: W ed łu g  dotyehcz ts
niepotwierdzony ch in form acyj 
sułtan Aussy, Moham ed Y a jo , nie 
wykonał rozkazów m obilizacyj­
nych N egusa , zw racając  się rów ­
nocześnie ao dowództwa w łosk ie­
go z p rośbą o zajęcie jego  tery­
torium.

Potw ierdzenie tej w iadom ości 
m iałoby bardzo doniosłe znacze­
nie zarówno ze w zg lędów  strate­
gicznych, jak  politycznych.

Przejście su łtana A ussy  na 
stronę w łoską otworzyłoby W ło ­
chom drogę do H arraru .

Z punktu w idzen ia polityczne­
go zdrada jeszcze jednego z ksią­
żąt abisyńskich spowodowałoby  
dalsze 1 poważne osłabienia jed ­
nolitego fron tu  w A b isyn ji.

A S M A R A * 6 . 11 (P A T )  W  A -  
sm arze krążą pogłoski o przejściu  
na stronę W ioch  jednego z w y ­
bitnych dygnitarzy abisyńskich. 
Pogłoski te zda ją  się znajdow ać  
potw ierdzenie w  toczących się ro ­
kowaniach prowadzonych przez 
owego dygnitarza abisyńskiego z 
w ładzam i włoskiertii.

R Z Y M , 6 11. (A T E ) .  Z  A sm a- 
ry  donoszą: W  kołach włoskłch  
w yrażane sa nadzieje, że również  
ras  Imru i ras K assa, a może na ­
w et ras Sejum  p rze jdą  na stronę 
włoska.

R Z Y M , 6 . 11. (A T E \  Z Asm a- 
ry  donoszą, jakoby po zajęciu  
H ausien  przez w o jska  w łoskie  
*<zwagier rasa  G ugsy i  1.000 żo ł­
nierzy przeszedł na stronę w ło ­
ską

U l e w n e  r i e s z c z e
W ed łu g  in form acyj ze źródeł 

'•Ytfheflskich, am ję w łosk ie m a ją  
utro w znow ić p rzerw aną przez

niepogodę ofenzywę na M akalle  
Samoloty w łoskie dokonały licz­
nych lotów w yw iadow czych na 
froncie północnym, stw ierdzając, 
iż Abisyńczycy ew akuow ali ca ł­
kowicie obszary bezpośrednio za­
grożone przez posuw ającą się a r ­
mję w łoską. Przypuszczają, iż 
M akalle wpadnie w  ręce w łoskie  
bez walki.

N a  podstawie in form acyj ze 
źródeł francuskich , niemieckich, 
angielskich, w łoskich i ab isyń ­
skich, P A T  podaje następujący  
Komunikat o sytuacji na frontac/i 
A b isyn ji z w ieczora dn. 5 listo 
pada.

W czora j nad całą  p row inc ją  T j 
gre przeszła silna burza i spadły 
siewne deszcze, któie wstrzym ały  

dalsze postępy ofenzywy w łos ­
kiej. W ed -ug  wiadom ości ze źró 
deł angielskich, w o jska w łoskie  
zajęły  jednakże silne pozycje na 
północnym - wschodzie i północ­
nym - zachodzie od M akalle, do 
którego prawdopodobnie wkroczą 
w końcu fcl°ż. tygodnia O d le­
głość hajbardz ie j wysuniętych pla 
rowek w łoskich od M akaile wyno  
si 25 km.

Pomimo ^zm ok łego  terenu i 
wezbranych strum ieni, W łosi w y ­
korzystują przerw ę dla rozbudo­
wy swych h m j kom unikacyjnych  
poza frontem .

F ron t północny biegnie od gra  
nicy Sudanu do pustyni Danka!: 
Io  l i r j i  łam anej. Dowództwo wio  
skie zaczęło tę lin ję  wyprostowy­
wać. , .

Poza frontem  w ło »k ;m pan.uje 
obecnie niesłychane ożywienie  
Z orgarizow an o  cały łańcuch po 
sterunków, które stanow ią po­
szczególne etapy aprow izacji fron  
tu. Dostarczanie oddziałom , b io ­
rącym uJział w  ofenzyw ie środ­
ków żywności, odbywa się na 800 
SamocLudach ciężarowych. W  naj 
blizszei Drzyszioflci w  zaopatry­
w aniu w ojska maj ą  w ziąć rów ­
nież udział samoloty, które będą 
zrzucały żywność i am unicję na 
spadochronach.

Z b o m b a r d o w a n a

k a r a w a n a
-Jfi froncie południowym  wę

d ług  in form acyj ze wszystkich  
śrudel, Gorahei trzyma się w  dal 
szym ciągu, pomimo silnych ata­
ków lotniczych włoskich. 1 ,

Z poszczególnych epizodów  
walk na froncie południowym  źró 
dła w łoskie notują atak sam olo­
tów na karaw anę, wiozącą broń i 
benzynę z Som ali brytyjskiego do 
arm ji rasa N asibu . Zginęło od 
bomb 50 Abisyńczyków , a znisz­
czenie transportu osłabiło według  
tej re lac ji szanse rasa Nasibu, 
który ma staw iać czoło gen. Gra- 
ziani w Somali.

J a k se s p r a w y  uncrrou ie

Połsko-itiem&ki układ gospodarczy
A gen c ja  Ł k ra  ogiasza półurzę  

dowy komunikat, w y jaśn iający  bli 
żej szczegóły podpisanego w  dniu 
4 b.m. porozum ienia gospodarcze­
go polsko-niemieckiego.

Składa się ono z dwóch zw iąza­
nych z sobą układów : g łów nej u- 
muwy gospodarczej i układu roz­
rachunkowego. P ierw szy  z nicn 
jest prawdę identyczny z umową 
handlow ą z roku 1930, która mi 
mo ra ty fikow an i^  je j przez Poi- 
skę nie w eszła w  życie wobec bra  
ku ra ty fik ac ji ze strony ’ N ie ­
miec. N ie  jest to natom iast trak­
tat handlowy we w laściwem  zna­
czeniu, gdyż nie norm uje szeregu  
kwestyj (iak  praw a obywateli każ

l  C 3 R  ł ! { ! 3 £ U  O  ra
r e g u l u j e  t o t a j c l & ź u s L i w i y ą  b d s z r u Ą g ^

A d a m  M ic k ie w ic z u n ie w in n io n y
o d  z a r z u t u  d y b a n i a  n a  ż y c i e  c k l e w c z y r w

Dzień bezmięsny we Włoszech
Rozpoczęcie obrony przed sankcjami

RZYM , 6.11. P A T . Od dziś w e­
szły w  życie na całym  półwyspie  
Apenińskim  przepisy, m ające na 
eelu dostosowanie potrzeb życia 
codziennego do sankcyj gospodar­
czych.

W  ciągu dnia dzisiejszego za­
mknięte są  sklepy rzeźnicze, w re ­
stauracjach  podaw ana jest n a j­
wyżej jedna potraw a m ięsna a l­
bo ry bn a ; urzędowanie w  biurach  
państwowych rozpoczęło się o go­
dzinę wcześniej niż dotychczas, 
zakończenie urzędow ania nastąpi 
również o godzinę wcześniej. W ła ­
ściciele sklepów i b iu r p ryw at­
nych zostali w ezw ani do pójścia  
za przykładem  urzędów.

W szystkie przedstaw ienia w  
teatrach i kinach mają też roz­
poczynać się w-cześniej. tak, aby

przed północą publiczność m ogła  
pow racać do domu. Spożycie ben­
zyny będzie ograniczone wskutek  
znacznego podniesienia podatku 
od benzyny.

R 2 Y M , f i l i .  P A T  Pre fek t m. 
Fium e zrezygnow ał ze względów  
patrjotycznych z używania samo­
chodu. O analogicznych faktach  
sygnalizu ją  z szeregu miast.

W  W enecji proklam owano boj 
kot film ów  i sztuk teatralnych, 
jeSli zapłata za p raw a  autorskie 
ma być uskuteczniana zagranicą. 
Faszystowska Federac ja  K sięga

NTa ław ie oskarżonych w  Sadzie  
Okręgowym  zasiadł wczoraj zna 
ny dziąłacz z P P S , o pięknie 
brzm iącem  nazw isku : A dam  M ic­
kiewicz

Przez dłuższy czas żył na w ia ­
rę z dziewczyną lekkiego p row a ­
dzenia, F w ą  Polsszuk. Dochodzi­
ło między mmi często do aw antur, 
gdyż M ickiew icz był zawsze ogro ­
mnie nerwowy a pozatem nie stro 
nił od kieliszka. Pew nego dn :a 
Poleszukówna w ypadła z krzy­
kiem z rmeszlcania M ickiew icza, 
schroniła się do sąsiadów , i tam  
pokazując ślady krwi, zaczęła  
w zyw ać pomocy. W ezw ano poli­
cję i pogotowie, Poleszukównę  
przewieziono do szpitala Okaza­
ło się, iż otrzym ała ona kilka 
płytkich uderzeń nożem M ickie­
w icza zabra ła  polic ja.

W czora j działacz PP S  zasiadł 
na ław ie  oskarżonych w Sądzie 
Okręgowym . Co chw ila  podsądny  
zryWal się z m iejsca, szepcząc 
coś do ucha swem u obiońcy, to 
znów ukradkiem  ocierał łzy, łub  
trząsł się z oburzenia, gdy św iad ­
kowie zeznawali n ieprzychylni*1 
d la  niego. Poszkodowana na spra  
wę nie staw iła  się.

Sąd w ysłuchaw szy  opin ji świad  
ków o Micklewdczu, jako człow ie­
ku, zbadaw szy skrupulatnie istot­
ny przebieg zajścia uniewdnn ł 
M ickiewicza, podkreśla jąc w  mo­
tywach, ie  nie m iał on zam iaru  
zabić Poleszukuw ny, skoro m a­
jąc  pod ręką odpow iedniejsze do 
zab ijan ia  narzędzia: nóż, siekie­
rę dwa rew olw ery, b ił sw ą ko­
chankę... scyzorykiem.

K O M f / U A Ł N A  K A I  A  O S Z C Z E N O Ś f t  p u w .  W a r s z .
YóaTszawa Zgoda 7 "KT J i '  /""Y Pupilarne bezpieczeństwo

Gmach własny • lokat i wkładów
34.712 ks:ążeczek —  23507.856 wkładów

Obrót roczny: 120 rr.dionów Zl. — Godziny czynności: Hy2 rano—  
poł. (bez przerwy). Tajemnica wkładów ustawow'0 
żeczki: imienne, na okaziciela i za hasłem Pożyczki: 
rów, na łrpoteki j weksle. R-kI czekowe. Skarbonki —

£  (róg Złęge’ ).

17i po-
zastrzeż.ona. Ks:n- 
pod zastaw waio- 
gratis. Ul. Zgoda 7

dej ze stron w  kraju  drug ie j stro 
ny, działalność spółek akcyjnycr  
oraz obszerny kompleks spraw  ko 
m unikacyjńych).

G łównym  celem umowy jesi, a- 
by towary polskie W Niem czech a 
niemieckie w  Polsce nie były trak  
towane gorzej niż towary innych  
stron konkurujących. Ilość zniżek 
celnych jest ininim alna (Po lska  
uzyskała zniżki na gęsi i eksporto 
wane z Gdańska bydło hodow la­
ne, a udzieliła zniżek na trzy ga­
tunki wód m ineralnych, piwo eks 
portowe, jeden gatunek papieru, 
niektóre zabawki i parę środków  
pomocnic? h do produkcji wyro 
bów gum ow ycti), pozatem zaś bę­
dą m iarodajne cła ustalone tv 
traktatach handlowych z innemi 
państwam i lub wynikające z tary 
ty. Ustalen ie ceł konwencyjnych  
odłożono do czasu, gdy z w zajem ­
nego obrotu handlowego będzie 
można zorjehtować się, w  jakich  
dziedzinach i w  jakiej wysokośti 
są one potrzebne

Um ow ą drugą jest układ clea 
ringowy, który okazał się nieod­
zowny. by należności naszych eks 
porterów w  Niemczech nie zosta

ły zamrożoue. Zarów no więc 
Polsce jak w Niem czech importe­
rzy będą p łacili nie do rąk firmy 
zagranicznej, ale ha rachunek spe 
cjalnej instytucji (w  Polsce bę­
dzie nią Polskie Tow arzystw o Kom 
pensacyjne —  Znhan ), która z o- 
trzym ywanych sum będzie zaspo­
kajała należności eksporterów. 
Dlatego też zarówno do importu 
jak eksportu potrzebne będą spe­
cja lne św iadectw a clearingowe, a 
obrót tow arow y będzie się odby­
wał wedle planu i pod kontrolą 
specjalnej kom.sji rządowej,, któ­
ra ma być m ianowana tv najbliż­
szym czasie.

Um owy powyższe, zaw arte ns- 
razió na rok (d o  31 października  
1936) z prawem  dalszych prolon­
gat, również na okresy jednororz  
ne, w e jdą  w  życie od 20  b. m Na  
pierwszy rok plan importow o-eks 
portowcy został już ustalony. Obei 
muje on w w yw ezie wszystkie waż  
r.iejsze tow ary eksportu polskiego  
i gdańskiego, a w  przywozie wszy  
stkie artykuły importu niem.eckie 
go do Poiski wedle stanu, oano- 
wiadaiącego obecnej sytuacji tyn  
kowej.

P r o c e s  p  ż y l e t k i
i  f i r m ą

N a  law ie oskarżonych w  Sądzie  
Okręgowym  zasiedli dzisiaj dw aj 
Kiotzm? nowie, dwaj Frydm ano­
wi.! i Gotlieb —  współw łaściciele  
firm y ,,Polonóż“ , w yrab ia jące j o- 
strza do golenia.

Przeciwko nim w ystąp ił przed­
stawiciel firm  .niemieckich, p. 
Henryk Brun w raz ze swym adwo  
katem M arjańskim , oskarżając  
firm ę „Polonóż" o nadużycie zna­
ku ochronnego, zarejestrowanego  
w Niem czech jeszcze w  r 1929. 
Zaznaczyć tu należy, że ostrza 
niemieckie firm y  „Rotbiichner“ 
do r. 1934 nie nnaly p raw a wstę­

pu na rynek polski, wobec toczą­
cej się w ojny celnej z Niem cam i. 
Toteż, gdy obrońca oskarżonych  
id w. Hofnaakj- - O strowski p rzed ­
staw ił dowody, że ostrza niemiec­
kie ze znakiem ochronnym, o któ­
ry spraw a się toczy, były szm uglo  
wane na rynek polski przez cały  
•zas wojny celnej, —  sąd odro­
czył sprawę, postanaw iając prze­
słuchać zaproponowanych przez 
obronę św iadków  ze straży cel­
nej.

F irm a „Rotbuchner“ żąda od­
szkodowania w  wysokości 15.000 
złotych.

Złam ana ż y c i e m  tancerka
s  2 k  e r ą  c h d a t a  la f l i le  d w i e  c ó r e c z k i

W  nocnym lokalu „AquariuoV  
w ystępow ała  przez pewien czas 
tancerka parkietowa Helena* K i­
cińska. Od kilkunastu lat K ic iń ­
ska żyła z Eugenjuszem  N ik iti- 
ntm, tram w ajarzem  a owocem  
tego pożycia by ło  dwoje dzieci. 
11-letnia obecnie T am ara  i 4-let- 
nia An ita . N ik itin  zarabia ł do­
brze i był naogół niezłym ezłowie  
kie’m, ale nr lal wesołe usposobie­
nie i słaby charakter, dzięki cze­
mu dość często w yciągali go ko­
ledzy z domu. Zaczęły się niepo­
rozum ienia. Dnia 7 lipca b. r. K i­
cińska z N ikitinem  i paczką jego

rzy w ezw ała  swych członków do kolegów udała się do restauracji,
redukcji importu książek i dzien­
ników zagranicznych. P rasa  wszy­
wa kobiety włoskie, by kupowały  
wyłącznie produkty i w yroby  k ra ­
jowe.

gdzie cale towarzystwo zabaw iło  
do 6 -ej rano. P rzy  w yjściu , m ię­
dzy małżonkami w ybuch ła  sprzecz 
ka o rachunek. Gdy oboje z~ "łe - 
żli sie na ulicy. N ik it:n zwymy-

SzMc >ytuac> Jny frontu północnego w Atftyftiji. Wzdłuż grana znej rzeki Set.t trzymają Włafci niezbyt liczne 
odziały rc bez pic czające. W rejonie Iksom i Adm zwolna postępuje na południe U korpus generała Mara 
ilgnu Hulij na fera  korpus Wojsk tu by tezy eh generała Cirzio-Biroli i l korpus gonenda . W reszcie
na lewem skrzydle posuwa się .rzez pustynie grupa dzikich wojowników darakRskich, wulo*-.ry -li po stro­
nie włoskiej. (Poszczególne okręgi prowincji Tigre i prowincji Amhary ozhaczala na mapce „azn v pod-

krp£lr*nf V

ślal Kicińską, pchnął ją  i poszeu. 
w inną stronę.

Rozgoryczona kobieta, uda.a  
się do domu z zam iarem  popełń.e  
nia sam obójstwa. Spoczątku  
chciała sobie przeciąć żyły ost­
rzem do golenia, ale przyszło jej 
na myśl, że je - . i  umrze, azieci po 
zostaną bez o pi eki. Postanow iła  
więc na jp ierw  zam ordować dzieci 
a potem odebrać sobie życie.

I Wtedy w  mieszkaniu rozegra­
ła się potworna scena K icińska  
chwyciła siekierę i zaczęła nią 
tłuc naoślsp obie córki. Dopiero  
rozpaczliwy k"z,vk starszej dziew  
czynki: „M am usiu, tiie zab ija j 
n a s !"  —  otrzeźw ił oszalałą  irobie- 
tę. K icińska rzuciła siekierę, w y ­
bieg ła  na ulicę i spotkuwszy po­
sterunkowego z krzykiem oskarży  
ła się o zabójstw o dzieci.

Po lic ja  spraw dziw szy  istotny 
stan rzeczy przew iozła K icińską  
do aresztu, a następnie do szpi­
tala pod ouserw ację psychjatruw . 
Oględziny lekarskie dzieci stwis.r 
dziły rany dość c.ężkie i niebez­
pieczne, r.jpmniej jednak rb ie  
dziewczynki w yszły z ran bez 
większego szwanku K icińską pod 
dano obserw ac ji lekarskiej. Dr. 
Stanisław  B ataw ia  i dr. Gustaw  
Bychowski urzekli, że KicińsKa u- 
leg ła  atakowi patologicznem u. N a  
stępna ekspertyza docenta W ite j- 
da Łuniew skiego i dr. E dw arda  
Steffena stw ierdziła  u K icińskiej 
nadw rażliw ość na alkohol,

W czora j K icińska 6tanęla przed  
sądem. Jest to drobna kobiecina, 
na której znać ciężkie warunki 
życia, w  jak ie los ją  wpędził. Do 
czynów zarzuconych je j przez akt 
oskarżenia, przyznała się bez za­
strzeżeń, wobec czego strony zrze­
kły się przesłuch iw an ia św iad ­
ków.

Sąd w ydał wyrok, skazujący Ki 
eińską na dwa lata areszm , a ze 
względu na dotychczasową nieka­
ralność oskarżonej i je j skruchę, 
zawiesił tę karę bezterminowo.

S i a r a  w ^ f a f k o w y
m  S J g s k y  c z e s k i m

M O R . O S T R A W A , C JI. ( P A T ) ,  wie i bezinteresownie grobem
Urząd powiatowy w  Czeskim Cie­
szynie rozplakatował rozporządzę 
nie, mocą którego w ładze czeskie 
w prow adzają od dnia dzisiejszego  
;tan w yjątkow y w  tem m eście i 
ułym powiecie cieszyńskim.

Przebyw an ie  m ieszkańców na 
ulicach, i drogabh pn godz. 2 2 -ej 
Zostało zakazane, wszystkie loka­
le, t. j. restauracje  kaw iarnie, go 
spody i t. p. muszą przed godz 
22-gą zostać zamknięte Również  
Jakiekolwiek grom adzenie sie w  
czasie dnia na ulicach miasta i 
drogach powiatu jest zakazane

M OR. O S T R A W A . 6 . 11. Zan 
darmerj.a czeska aresztow ała v 
Kablonkow ie dwie siostry Połocz- 
kńwne, nauczycielki w  szkole pol­
skiej. A resztow ane w  asyście licz­
nej żandarm erji odstawiono do 
więzienia w  M or. Ostraw ie.

Nauczycielki Polocakówne od 
szeregu lat opiekował” sie troskli-

pom nik iem  le g jo n is tó w  Dolskich 
na cm en tarzu  jab łonkow sk im , pra 
Cowaly również, g o r l iw ie  w  ha r­
ce rs tw ie

Przypuszczać należy, że aresz­
towanie stoi w związku z usunię­
ciem przez żanda^m erję czeską 
wieńca, złożonego w Dzień Za­
duszny na m ogile poległych le­
gion istów  Dolskich w  Jabłonko­
wie. W ieniec zaopatizony był w 
szarfę z napisem : „B o jow n ikot
wal k o niepodległość".

P o  n o w y  rekciro
n&  Sin!! A n g l j a — A u s t r a l j a

L O N D Y N , 5 11 (P A T )  Lotnik  
bry tjjsk i K m gśfo rd  _ Smith w y­
startow ał do powtórnego lotu, ce­
lem pobicia rekordu czasu na li- 
nji kom unikacyjnej W ie lka B ry ­
tania —  A ustra lja  

w  m w im  mi iib u m u lu ii'h m ii , i i - r w i r i w a E n   -. i -a i u B i -  ~am

W a r s z a w s k a  g ie łd a  p ie n ię żn a
w t f n s u  6  l i s t o p a d a

Dewizy: beigja 89.80; Holandja Pożyczti dolaiowe w obrotacń
360.86; Kopc.ihaga 110.85; Londyn prywatnych: 8 proc. poż. z r. 192£ 
26.17; Nowy Jurk (kabel' 5.31%; (D.llonowska) 91 i *rzy ósma (od- 
JHo 131.40, Paryż 35.01; Praga cinlu po 600 zl ) 01.75 (w  proc.). 

21.96; Szwajcarja 172.80; Slokholm
134.85; Wluchj 42.20. G 5 E Ł 0 A  Z B O Ż O W A

Obroty dewizami średnie, tenden ’ 
cja niejednolita. Banknoty dolarowe Notowano za 100 Kg, pszeiuca 
vr oblotach prywatnych 5.31; rubel jednolita 19.75 — 20, zbierana 19.26 
zloty 4.75%; dolar zloty 9.01>s; —  19.75, żyto I st. 13.25 —  1 3  50, II 
gram czystego złota 5.9244; marki st. 13 —  13.25, owies I st. 15.25 —  
nic-m. 140.25, funty ang. 26.15. 15.75, I st. A  15.75 —  16, II et. 14.75

Papiery procentowe: 7 proc. poż. — 15.25, III st. 14.50 —  15,00, jęcz- 
stabiiizacyjna 61.63 (w  proc.); 4 pr. mień brov. _rny 16.25 — 17|00; 11-g 
poż. inwestycyjna 111.50; 4 proc. gat. 14,50 — ‘ -5,00, ll I-ci gai. 14.25
poż- premjowa dolarowa 51.75; 5 pr. —  14,50, lV-ty gat. 13.75 —  14,00 
poż. konwersyjna 66.00; 6 proc. poż. groch polny 23,0u —  25,00, V!etor:a 
dolarowa 77,75; 5 nroc. poż. kolejo- 31 —  34, wyka 22 —  23, pelustkc 
wa 56.00, 8 proc. L  Z Banku gosp. 22,50— 23,50, lup. żółty 9.75—10,25( 
krnj 94.00 (w  proc.); 8 proc. oblig. siemię 33,50 —  34,50 koniczyna 
Banku got-p. kraj. 94.00 (w  proc.); czert.ona surowa 90 —  100, be* 
7 proc. L. Z. Banku gosp. kraj kan. 110 —  120, kon.ez. b.aia sur, 
83.25; 7 proc. oblig. Banku gog;.. 60 —  70, bez kan. 80 —  90, mak
kraj. 83.25; 8 proc, L. Z. Banku roi- nieb. 61 —  63, ziemniaki judaln,*
nego 94.00; 7 proc L. Z. Banku roi- 3.75 —  4^ 0, mąka pszenna gat. 1-A
nego 83.25; 4,5 proc. L. Z. ziemskie 33 —  35, I-B 3 1  —  33, I-C 29 — 31 
42.75; 5 proc. L. Z. Warszawy 59.75: I-D  27 — 29, 1-E 25 —  27, ll-B  24 —
5 proc. L. Z. Warszawy (1933 r .) 26, 1I-D 23 —  24, D -F  22 — 2.3,
51.50; 6 proi oblig. m. Warszawy 6 II-G  21 —  22, mąka żytnia „wycią-
cin 57.00. gowa“ 23 —  23.50, I gat. do 45 proe.

\kcjei B. Polski 94.25; Silą i Świa- 22 —  23, 1 gat. do 55 proc. 21 —  ŻS 
tło 26.n0; Częstorice 37.75; Warsz. II gat. 16.50 —  17.50, razowa 16 •*" 
tow. fahr. cukru 3700; Ostrowiec 17, otręby pszenne grube 9.79 
19.5u; Starachowice 32.73. 10.25, średnie 9.25 —  9.75, r.-islkj0

Dla pożyczek państwowych ten- 9 25 —  9.75, otręby żytnie 8 —  8.50. 
doncja przeważnie mocniejsza, dla kuchy lniane 17 —  17 50. kuchy rz«' 
listów zastawnych niejednolita, dla pakowe 13.25 —  13.75, śrut aoiotW 
akcyj przewailtie słabsza. | 22,50 —  23,00.
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n C i c h e  m ę ż a t k i ”  w  b i u r a c h
b r r n l i a i  s k ę  p r z e d  r e d u k c j ą

W  osiaim m  okresie rozpoczęto 
m asowe zw aln ian ie  z posad ko­
biet pracujących, głównie męża­
tek. K u rs  oszczędnościowy Kobie  
ta zresztą nie pow inna pracować, 
zwłaozcza gdy m a męża i dom. a 
w ięc zapewnione utrzymanie. S łu ­
sznie. M oże zostanie zastąpiona  
przez mężczyznę, który nałoży ro­
dzinę.

Takim  torem  powinno iść logi­
czne rozum owanie. Życie potw ier­
dza je , a le w  w arunkach  norm al­
nych, A  dziś..,? W eźm y bezpośred  
nie przykłady specjaln ie krańco­
we- Znam  taką rodzinę . On, urzęd  
nik oankowy, ona —  g w ’azda re- 
w jow a . M ałżeństw o z ogiom nej 
m iłości. Stosunek zarobków, jak  
1:3, na niekorzyść męża Rezul­
ta t: ona „usam odzielnia się", nisz 
czy rodzinę, jak  się to mówi, „ży­
je "  z innym.

'M oże działa tu w y jątkow a sy­
tuacja, a leż n ie ! Dom, rodzina tra  
cą zawsze, gdy  kobieta p racu je  za 
robkowo poza domem —  tracą  
wszystko, gdy na dochodach ko­
biety zam ężnej, w  lw ie j części 
ciąży utrzym anie domu a niekiedy 
naw et i męża. O czyw iście nie na­
leży tu b^ać za normę wyjątków , 
gdy kobieta bierze na siebie brze­
mię utrzym ania rodziny w  w ypad ­
kach ciężkich, gdy  mężczyzna nie 
jest w  stanie z jakiegokolw iek po­
w odu temu podołać. Chodzi o przy  
padki rwvkłe.

Te panie, za rab ia jące  po b iu ­
rach na jedw abne pończoszki, w  
najwyższym  gatunku, na zagran i­
czne pomadki do ust i t. p. roz- 
m a’tości p racu ja  kosztem domu. 
P rzy  dobrych zarobkach męża jest 
to rzeczywiście luksus w  naszych  
dzisiejszych w arunkach

Te jedna strona sprawTy, a dru ­
ga...?

Spotkałem przed kilku dn.aml 
jedną ze znajom ych pań. M łoda  
mężatka, P racu je  A  raczej p ra ­
cują. oboje z mężem na aom. On, 
w  w ie lk iej instytucji publicznej, 
zarab ia jąc  dwieście kilkadziesiąt 
złotych, ona w  jednym  z urzędów  
•—  z pensją  stu klkudziesięciu  
złotych. Razem m ają  około ino zło 
tych. Jakoś z tego można wyżyć  
na stopie cyw ilizowanego człowie  
ka. U trzym ują  matkę żony, m ają  
dwupokojowe mieszkanie.

Spotkałem tę pan ią p raw ie  p ła ­
czącą. Spytałem  o powód. W ym ó­
wienie...

—  Jak teraz damy seb;e radę—  
nie w rem. Zredukowano mnie, ja ­
ko mężatkę. Gdy przedstaw iałam  
sw oje położenie, pow iedziano m i- 
M a pani utrzym anie, z głodu pa­
ni nie umrze, m ąż jest urzędni­
kiem W naszem biurze system a­
tycznie tępi się mężatki. Pozosta­
j ą  panny, chociaż nieraz o w ie le  
lepiej sytuowane od n iejednej z 
nas, zamężnej. Teraz nie dziwię 
się, że inne sobie radzą inaczej. 
Ja chciałam  postąpić uczciwie.

—  N ie rozumiem, co pani m fw i, 
jak  sobie radża?

—  Sprytn iejsze nie chra ryzyko 
wać posady. Jeżeli ju ż  wychodzą  
zam ąż za urzędnika lub kogoś, kto 
nie jest sam odzielny zarobkowo, 
ś lub odbyw a się cicho bez św iad ­
ków, p raw ie  w  tajem nicy, aktu 
złączenia nie rob ią  i mężatka p ra ­
cuje, jako  panna. T ak a  sam oobro­
na. A lbo  jeszcze prościej, popro­
stu żyją ze Boba, odk ładając m ał­
żeństwo i dzieci do lepszych cza­
sów Taki o b jaw  upowszechnia  
się. Zdaw a ło  mi się jednak, ie  to 
nie jest w  porządku —  teraz za to 
płacę.

—  Czy pan w ie —  m ówi po 
chwili —  że w  naszem biurze jest 
na kilkadziesiąt kobiet p racu ją ­
cych ponad dw adzieścia takich „ci 
chych m ężatek"? Cztery lata p ra ­
cowało w  jednym  biurze u nas, 
n ctnal w  jednym  pokoju m ałżeń­
stwo i nikt o tem nie w iedział. 
O na w ystępow ała oczywiście pod 
pam eńskiem  nazwiskiem. M iesz­
kali za miastem w e W łochach. 
Gdy m ąż zdobył lepszą pryw atną  
posadę —  obuje porzucili pracę u 
nab i dopiero wtedy dowiedzieliś­
my się o ich zw.ązku.

—-  Czy pan sądzi, że te z nas,

kióre p racu ją  z musu nie m arzą o 
tem, żeby w reszcie móc przestać  
pracow ać i za jąc  się domem? Ale  
przy dzisiejszej jk a li zarobków  
męża, czy to jest m ożliwe? W  w ię­
kszości w ypadków  grozi ju ż  nie 
bieda, ale nędza. Poświęceniem  
dla w ie lu  z nas jest praca w  biu ­
rze na dom, nie prace d la domu 
w  domu.

Ciekawy sąd ! I  te m aizcństwa  
urzędnicze. W  kraju , który podob­
no ma asp irac je  m ocarstwowe. 
Gdy na Zachodzie roDi s.ę wszj*st- 
ko, jak  choćby w  Niemczech, by  
zwiększyć ilość m ałżeństw, U nas 
odbiera się zarobek kobiecie dlate 
go tylko, że jest mężatką, N ie  tę­
dy, btauowczo nie tędy prowadzi 
powrót kobiety do domu. Póki

zarobki męzczyzn będą głodowe, 
nie będzie można m arzyć o czerni 
podobnem.

W  czasach wyjątkow ych n a j­
prostsze p raw dy  m ają  inny cha­
rakter. Trzeba je  b rać  ostrożniej 
Ten przykład z pracy kobiet m ówi 
wiele.

Koleje zniżą taryfą
n a  p r z e w ó z  t o w a r ó w

C z y  z a p r e n u m e r o w a ł e ś  Już

N o w in y  C o d z ie n n e !

Stosownie do p iog iam u  nowego  
»-ządu przygotow uje zarząd kolei 
rew iz ję  ia  ryty  tow arow ej, prze­
p row adzając w przyśpieszonym  
tempie badania statystyczne i kal­
kulacjo, dotyczące;; ta ry f ~ ro ln i­
czych, jak  rów nież Ogółu ta ry f  
podstawowych surow ców  i p ó łfa ­
brykatów, których ceny m ają  być 
obniżone w  ram ach tego p rogra ­
mu

T a iy fa  tow arow a, której część

pierwsza, dotycząca postanowień  
ogolnych i systemu nomenklatury, 
klasyfikacji i tary fik ac ji jest już 
ostatecznie przygotow ana do w y­
dania, ulegn.a w  ten sposóD w  za­
kresie większości op łat zasadni­
czej rew 17,., dotyczącej" tak  bliż­
szych, jak  dalszych przewozów

Prace przygotowawcze p row a­
dzone są w ścisłym kontakcie z 
Biurem  Ekonomicznem P**ezy-

Nowa uchwała protestacyjna
u r z ę d n i k ó w  s a m o r z ą d o w y c h

Zgrom adzenie delegatów  kół 
w ydziałow ych Zw .ązku Zaw odo ­
wego Pracow ników  Sam orządo­

wych, m. st. W a rszaw y  (u rzędn i­
ków ), stw ierdziło  w  przyjętej u- 
cbw ale, że „m inisterjalne pro jek­
ty ustaw , które m ają  uregu low ać  
stosunki służbowe, d jsc j*phna i- 
ne, uposażeniowe, i em erytalne pra 
cownsków sam orządowych, czyn­
nych i zem erjtowanych , m ają  cha 
rakter bezwzględnego w yw ła ­
szczenia ich z dotychczasowych  
dobrże tiabytjch  praw , przyćzeM  
pracownicy, z chw ilą  w ejścia w  
życie powyższych ustaw, m usieli­
by przyjąć nowre w arunk i bez w y ­
m ówienia i bez możności odejścia  
od służby na podstaw ie dotych­
czas obow iązujących przepisów*, z 
zachowaniem  w ynikających  z nich 
praw . Pro jekty  powyższe pozba­
w ia ją  pracowników  snmorządo- 
wych, naw et tych, których stosu­
nek służbowy nadal będzie się o- 
pierał na nodstawach prywatno - 
prawnych, elem entarnych praw , 
przysługu jących  wszyiftkim pra­
cownikom w  Polsce na podstaw ie  
ogólnego ustaw odaw stw a pracy. 
Tak np pracow nicy sam orządowi

m ogą być, na podstaw ie tych u- 
staw , pozDawieni swobód obyw a­
telskich, jak  p raw a  do koalic ji i 
akcji zbiorow ej, pozatem zostają  
pozbawieni p raw a  do ustaw ow ej 
ochrony pracy, do w ynagrodzen ia  
za pracę nadliczbową, dc faktycz­
nej stałości stosunku służbowego, 
do dochodzenia sw ych p m e n 6 j j  
na drodze sądowej, do n iezaw i­
słego sądow nictw a dyscyp linar­
nego i t. p.

N adew szystko projekty te od ­
b ie ra ją  pracownikom  sam orządo­
wym nadzieję na spokojny stałość  
w prow adzając  tak dalece oszczęd­
nościowe przepisy emerytalne, iż 
zabezpieczenie em erytalne stało­
by się d la olbrzym iej większości 
pracowników  kosztowną fikcją, a 
lym, którym przypadłoby w  udzia­
le zaopatrzenie emerytalne, nie 
mogłoby ono zapewnić nawet n a j­
skrom niejszego m inimum egzy­
stencji.

Zgrom adzenie delegutów we­
zwało w ładze Zw iązku do rozw i­
nięcia, łącznie ze wszystkim i in­
nymi związkam i zawodowym i p ra ­
cowników* m iejskich, obrony p raw  
pracowników  samorządowych.*'.

O b n iż e n ia  k o m o r n e g o  dla l e k a r z y
z a ż ą d a ł a  I z b a  L e k a r s k a

W  związku 2 aktualną obecnie 
spraw ą  w ydania dekretu o obniż­
ce komornego oraz ewentualną  
zm ianą ustawy o ochronie lokato­
rów od większych mieszkań, za­
rząd N aczelnej Izby Lekarskiej 
złożył w iceprem ierow i m inistrow i 
Kwiatkowskiem u m em orjał, w  
którym zaznacza co następuje: 
Lckarze-praktycy za jm u ją  prze­
w ażnie 4 —  6-pokojowe m ieszka­
nia, z których zawsze conajm niej 
dw a pokoje igabm et i poczekal­
n ia ) są ich w arsztatam i pracy 1 
nie stanow ią w łaściw ych  izb mie­
szkalnych; z tego też względu, na 
podstaw ie obowiązujących przepi­
sów, lekarze są zwolnieni od po­
datku luksusowego od mieszkań 
5-pokojowych.

W obec znacznego zm niejszenia  
się dochodow z praktyki p ryw at­
nej i konieczności utrzym ania  
tych w arsztatów  pracy, zdaniem  
Naczelnej Izby Lekarskiej, leka­

rze powinni byc uwzględnieni 
przy* powszechnej akcji obniżenia 
kosztów utrzym ania. W yłączenie  
mieszkań lekarzy spod ustawy o 
ochronie lokatorów i wynikające  
z togo konsekwencje m ogą dopro­
wadzić do uniem ożliw ienia leka­
rzom wykonywania praktyki, 
zw iązanej z miejscem zam ieszka­
nia. W obec tego za. zad Naczelnej 
Izby Lekarskie j pr03i o uw zględ ­
nienie w  projektowanych dekre­
tach, aby : 1 ) m ieszkania zajm o­
wane przez lekarzy praktyku ją­
cych i n iezaw iera jace ponad 5 
pokojów, były zaliczone do grupy  
mieszkań, korzystających z obniż­
ki komornego, 2 ) przy kw a lifiko ­
waniu m ie»zkań, zajm owanych  
przez lekarzy praktykujących, do 
kategorji w yjętych spod ustawy  
o ochronie lokatorów, nie zalicza­
no do pokojów mieszkalnych ga ­
binetu i poczekalni, jako w arszta ­
tu p racy  lekarza.

dj um Rady M in istrów , m inister­
stwam i gospodarczemu i przy w y ­
zyskaniu m aterja łów  przedyskuto­
wanych 2  Państw ow ą Radą Ko­
m unikacyjną.

p  a  s

Kto p ie lę g n u je  z ę b y  pastę do  z ę b ó w  O D O L ,  zacnow s je  

w  zd row iu  d o  p óźn e j starośc i - Pasta O C O l  z a p o b ie g a  

tw o rzen iu  się o s a d j  i b rz y d k ie go  z a b a rw .e m a  o raz  w y ­

dz ie lan iu  s ą  p rzyK rego  zap ach u  z ust

*  a

i a  i  o

S k ó r y  l w ó w  o s ła n i a ją  miejsce „ ś w i ą t e  ś w i ę t y c h ”

Pierwsza Koi ieta firzefi Ark? Przymierza
Francuska dziennikarka w  świątyniach ftksum

W  dzienniku paryskim  „Le  Joulr p lacu t*um abisyński słuchał ze

Tajne szkolenie wojskowe
N i e m c ó w  w  Pcisc e

P O Z N A Ń , 6.11 (tel. w ł.).  N a  
gran icy polsko-niemieckiej aresz­
towano dwóch Niem ców, U siłu ją­
cych przejść ją  n ielegaln ie ■ od­
prowadzono ich na najbliższy po­
sterunek polic ji. W  drodze teden 
r  aresztowanych, W a lte r  Bucn- 
holiz, usiłow ał w yrzucić kopertę z 
napisem „T a jn y "  Okazało 6ię, że 
była to nom inacja, podpisana  
przez niejakiego Langego, mocą 
której oskarżony m ianowany zo­
stał przywódcą grupy h itlerow ­
skiej Sturm gruppe, m ającej na 
celu szkolenie w ojskow e Niem - 
ców-obywateli polskich n ielegal­
nie.

Spraw ę skierowano do sądu.

Rozpi'aw*a toczyła się rrzy  
drzw iach zamkniętych. Sad ska 
zał Buchholtza na 8 m iesięcy a- 
resztu z zawieszeniem na 5 lat.

N a g r o d a  No b la
w  d z i a l e  l i t e r a t u r y

Jak donusi „A ftonb ladet", moż- 
L w e  jest, i i  w tygodniu bieżącym  
zostanie obrany laureat nagrody  
literackiej z fundacji Nobla. N a j ­
większe szanse m a ją : poeta fiń ­
ski, F . Em il S illanpaa i peota 
francuski, P au l Yalóry ,

na l“ ukazała się in teresująca ko­
respondencja jedynej dziennikar­
ki towarzyszącej wojskom  w ło ­
skim w  Ich pochodzie w g łąb  A b i­
synji, M a r ji de Bonneuil. K ores­
pondentka francuska  by ła  p ie rw ­
szą kobietą, jaka  przestąpiła próg  
najśw iętszej św iątyni abisyń ­
skiej, bazyliki w  Aksum , zaw iera ­
jącej Arkę. Przym ierza, gdzie m a­
ją  być rzekom o przechowywane  
autentyczne tablice M ojżeszowe  
z dziesięciorgiem  przykazań.

Aksum  znajdu je  się w  odległo­
ści 30 km. od Adliy . Otacza je  łań  
cuen potężnych gór, tworzących  
ze św iętego m iasta E tjop ji natu­
ra ln ą  fortecę. Samo miasto lf '-y 
na w ysokiej górze, punad którą  
jeszcze w yżej w*znosi się zamek 
cesarski, za jm ow any faktycznie  
przez abunę, arcykap łana-b isku - 
pa Aksum. I 2 amek, i wszystkie  
ważniejsze św iątynie otoczone są 
wysokim  grubym  murem tak, że 
siedziba kapłanów  —  m iejsce kul 
tu tw orzą w  Aksum  jakby  osobne 
miasto.

Ze strom ej drogi w io iące j do 
zamku rozciąga się niezwykły w i­
dok. Zbocze góry  pokryte jest tu 
olbrzym iem i głazam i, które albo 
leżą zwalone s iłą  jak ichś niezna­
nych bliżej kataklizm ów, albo też 
tw orzą w span ia le  ooeliski, przy  
pom inając bretońshie m enchiry 1 
asyry jsk ie pomniki. N iektóre z 
obelisków  douhodzą znacznej 
wysokości i podobno w śród  nich  
zn a jdu ją  się naw*et takie, które 
p rztw yzsza ją  słj*nne obeliski egip  
skie i obelisk na placu Sw„ P io ­
tra w  Rzymie

Legenda etjopska głos., ze jeże­
liby ktoś obcy ośm ielił się w ta r  
gnąć do św iętego miasta, w ów ­
czas ns drodze do św iątyni zgi­
nie zmiażdżony pariejącem i obe­
liskam i. Rum owiska kamieni m a­
ją  w łaśn ie  św iadczyć o tem, że 
kara spotkała już  nieraz śm iał­
ków, usiłu jących  uchylić zasłonę, 
kry jącą skarb A rk i Przym ierza.

Od najdaw nie jszych  czasów A -  
bisynji aż do M enelika, ws*Vścy  
królow ie byli zaw*sze koronowani 
w Aksum  i dopiero po nam asz­
czeniu przez kapłanów , każdy z 
nich m ógł przybrać tytuł negusa- 
negesti. Dopiero obecny negus, 
H aile  Selassie, odważył się porzu  
cić daw ny zwyczaj, co zdaje się, 
poważnie w płynęło  na niechęć 
koptyjski .go kleru i w konse­
kwencji na podanie się m iasta  
pod opiekę W ioch .

W łosk i zdobywca Aduy, A k 3 um 
i A d igra tu . gen. M aravipns udzie­
lił zezwolenia wyslanuiczce „Le  
Journ&Pu" na Zwiedzenie m .asta  
i św iątyni. W  ten sposób M arja  
de Bonneuil by ła pierw szą kob.e- 
tą na świecie, która w eszła do ka  
tedry wszystkich etjopskich ko­
ściołów, tam, gdzie kap łan  Strze 
gą  A rk i Przym ierza, przj n ierio- 
r.tj do A b isyn ji z Judei przez Me  
nelika I, syna króla Salom ona i 
królowej Saby. Obecność kobiety 
by ła  dotychczas uważana przez 
kapłanów  ze p ro fanac ję  św iąty ­
ni, toteż reportaż, j"aki udało się 
dokonać francusk ie j dziennikar­
ce, zasługu je  na uwagę.

W  momencie, gdy w jecha ła  ona 
do Aksum , w łaśn ie  na głównym

zdumieniem proklam acji gen. M a- 
rav igna , przem aw iającego z jed­
nego z czołgów, któie w eszły  do 
m iasta na czele w łosk iej kolum ­
ny. Gen. M arav ign a  w  imieniu  
króla w łoskiego, oznajm ił, iż Ita ­
lia  obejm uje Aksum w  sw oje po­
siadanie i równocześnie postana­
w ia  zniesienie n iewoln ictwa i 
wszystk.ch podatków, jak ie obcią­
ża ją  luaność.

N a jśw iętszy  kościół E tjop ji po­
święceń* Jest M atce Buskiej 1 na  
żywa się Eude M ariam . Do św ią ­
tyni prow adzą szerokie schoay ka 
mienne, deptane chyba po raz 
pierw szy przez w ojskow e obuw ie  
gen. M arav igna, gdyż dotychcżas 
do m iejsca kry jącego A rk ę  P rzy ­
m ierza wolno się by ło  zbliżać je ­
dynie boso. N aw e t sam negus i 
kapłani zdejm owali trzewiki, gdy 
mieli być dopuszczeni przed naj­
świętsze m iejsce A bisyn ji.

N a  stopniach św iątyni gen M a  
rav igna  stojąc pod 2locistym pa­
rasolem , p rzy jm ow ał hołd ducho- 
w e ń s tw a  koptyjskiego taki, jaki 
składany jest tylko negusow i. A -  
bisyńscy biskupi w  szatach pon ly- 
fikalnych i złotych tjaraeh  na  
głowach, trzym ając w  reku srenr- 
ne i ziote krzyże, d e filow a li po­
woli przed stopniami św iątyni, a 
później otaczając kołem gen M a- 
ravigna , w prow adzili go do w nę­
trza i tam na jego cześć wykona­
li przed A rk a  obrzędowe tańce da 
widowe. A bun a  Aksum  uchylił na 
wet przed w łoskim  generałem  rą ­
bek zasłony, zam ykającej m iejsce  
„Święte Św iątych".

Świątynia ma trzy nazwy, peł 
ne najrozm aitszych wotów, skła­
danych przez negusów  i wodzów  
poszczególnych plemion W isza  
na je j ścianach złote korony, sta 
rożytna broń płaszcze kró lew ­
skie. szandary i nkóry lwów .

cLaPj^o
bez  odp arzeń , zaczerw ien ien ia  i swę?  
lżenia zaop w n ia  n iam ow lę łom  mile  

ch ioazaca  i anłyieptyczna z-asypka

B A B Y S A L - A H T I B A

2 2 0  w a w r z y n ó w  a k a d e m -c k ic n
dla p i s a r z y  i pr>lityk6vr

W  dniu 8 listopada z okazji do­
rocznego św ięta Akadem ji L ite ­
ratury  odbędzie się w  siedzibie 
Akadem ji w  pałacu Potockich, u- 
roczyste posiedzenie Akadom jl, 
które zaszczycą sw o ja  ‘obecnością  
p. Prezydent R. P . i członkowie 
rządu. P rogram  przew iduje od­

czytanie listy odznaczonych w a­
wrzynem  akademickim. N ow e  to 
odznaczenie otrzyma b lifko  220 
osób.

L ista  odznaczonych obejmuje 
zarówno p isarzy i działaczy spo 
łecznyeh, jak  i szereg wybitnych  
polityków

S e n s a c y jn e  d y m is je  d y r e k t o r ó w
w  U b e z p i e c z a l n i  l w o w s k i e j

L W Ó W , 6.11 (tel. w ł ). Od d łuż­
szego czasu przeb;*wa we Lw ow ie  
kom isja Związku Ubezpieczalni 
Społecznych, przeprow*adzając re ­
w iz ję  w  tutejszej U . S, Podobne  
w*skutek lustracji zwolnieni zosta­
li z dotychczasowych stanowisk

dw aj w icedyrektorzy: dr Korski 
i Macyk, oraz dyrektor K asy Cho­
rych w  Złoczowie. Zw oln ienia te 
są 'n aogó ł jednolicie komentowani 
i w y w arły  w ielkie wrażenie w*e 
Lw ow ie.

K o r p u s  o f i c e r s k i
■w a r m j i  a m e r y k a n s k i e j

K orpus oficerski urm ji Stanów  
Zjednoczonych liczy na stopie po­
kojowej ogółem 10.528 osób. Po­
czynając od stopni najniższych, 
Składa się on z 1.571 podporucz­
ników, otrzym ujących lO.UOU zło 
tych rocznie, z 2.667 poruczników  
z pensją ok. 12,000 z l ,  z 1.725 ma­
jo rów  z pensją 18.000 zł., z 577 
podpułkowników  z pensją 20.000 
zł., z 4>70 pułkowników  z takąż 
pensją, ż 46 genetałów  brygady  
z pensją 30.000 zł., z 21 genera­
łów  dyw izji z pensją 40.000 zł. 
rocznie.

I lczba Łzeregowców* i podofice­
rów  sięga 120.000 ludzi, A  jednak  
ta arm ja kosztuje Stany Zjedno­

czone przeszło 360 m iljn . dolarów  
rocznie. Gros wydatków  w  tym 
Dudzecip pochłania jednak pozy­
cja „w ynalazków " i „motoryza­
c ji", laboratoria  doświadczalne

U r z ę d o w e

Z a p i r s e c i e n i f e
P A T . doiiośi:

Śze*-zone przez część prasy  po­
głoski o maj team rzekomo na 
stąpić podporządkowaniu w ładz  
szkolnych władzom  adm inistracji 
ogólnej są całkowicie bezpod­
stawne.
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'U dnia, Iłbytn

B i e l a n y  w o l a ł a
o ś w i a t ł o  I l e p s z ą  K o m u n i k a c j ę

Ś w i ę t o  N i e p o d l e g ł o ś c i
O a e z w d  S t o ł .  K o m i t e t u  O b y w a t e l s k i e g o

■17'  7 -29

.Skandale miljonerow" i

D ziś: Sw  Nikaircfra.
Ju tro . św . Godfryda.

3HTIA
A C R O N : „Przeor Kordecki*' i

„Kopciuszek**.
A D R iC * „Folie; Bergsres". 
A N T B K E A : „Dama i bokser" oraz 

„Synowie Pustyni**.
A S : „Człowiek o stu maskach" i 

„Zmiana serc*".
AMOR: „Roześmiane oczy** i

„Trzy świnki".
A P O u LG : „Panienka z Poste Re­

stante".
■BAl T YK . „Anna Karenina**. 
C A P IT O L : „W »cuś“. 

t UASINO: „Dziewczę z Budapesz-

ĆOLOSSEUM: „Epizod" i rewia. 
OOLOSEUM  M A Ł E : „Spełnione

sny i „C zy Lucyna jest dziewczyna" 
CORSO: „Mord w Trinidad" i re­

wja.
E L IT ^ .

„Legong".
ERA .  ..Zaproszen-i ao walca" i 

„Tajemnice salonu piękności". 
E U R O PA : „Rapsodja Bałtyku". 
FO RUM . „Powrót Frankensteina" 

l  „Burza w szklance wody".
ITALIA: „Czar mtodosci”. < 
KOM ETA: „Gulgota".

'  K IN O T E A T R  M IEJSKI. „Kapi. 
tan „Sorrell *.

PAR . ŚW A N D R ZE JA : „W  80 mi 
m  naokoło świata" i „Dolina trwo­
gi".

LOS: „F, P. 1. nie odpowiada" i 
dodatki.

M AJFST IC : „Ocry Carne**.
M AR S: „Noce wiedeńskie" i „Ta­

jemnica Peraku *.
M ASK A  „Malowana Zasłona" i 

„W .elkomiejskie Symfonje".
M E W A : „Imitacja Życia" i „Ży­

wy Zastaw".
M U C H A : „Kobieta z rejestru" i 

„R izk .jsze małżeństwa**.
METRO: „ba* - mie we".
N O W A  TO M BO LA : „Uwielbiana"

1 „Cienie nroadwayu".
OKO PRASKIF: .oengaii” i dodat­

ki.
P A N : „Dwie Joasie",
PE T IT  TR IA  N O N : .Miłość dla po 

ezątkujących" i „Roześmiane oczy"
P O P U  N Y — -*3fciłąś£ Frenkla  

Dokterł** J rewja.
iG A : „Mężowie do wyboru".

RA !; „.śluby ułańskie” i „Dajcie im 
żony”

R F N A : „N oc Cudów" i dodatki 
STYLO Y7Y  , Sen Nocy Letniej". 
SF IN K b , „Mężowie do wyboru" i 

teWia.
SOKÓŁ: „Nie chcę wiedzieć kim

]e?teś“ i „Wesoły biegun".
ŚW IATO W ID * „Bosambo*
ŚW IAT „Jestem zbiegiem** i 

„W róg kobiet".
> T O N : „Wesoła Wdówka".

UCIECHA: „Mała mateczka”.
U N J A : „O orw op ’. sułtan" i rewia

M ieszkańcy nowycti osiedli na 
polach b ie lań sk>h  skarżą się już  
oddaw na na różne niedom agania  
swe,1 dz!elm cy —  gdy zima się 
zbuża, w ołan ie o ratunek wzm a­
ga się \vobec szybko zapadających  
ciemności i deszczów, w y w o łu ją ­
cych roztopy niem ożPwe do prze 
brnięcia.

P o la  bielańskie ciągną się mię­
dzy ul. Żerom skiego i ul. M ary - 
moncką —  na przestrzeni okoro 
5 km. U l. Mamrtomtk? ośw ietlona  
jest tylko do połow y —  m ianow i­
cie do gm achu C .I W .F ., ul. Że­
rom skiego na odcinku od ul. D a ­
niłowskiego. Inne ulice i cale osie 
die bielańskie, gdzie znajduje się 
kilkanaście bloków  i kilkaset do­
mów m ieszkalnych —  tonie w  kom 
pietnyeh ciemnościach. W czes­
nym w ieczorem  drogę ośw ietla ją  
jedyn ie św iatła  z okien mieszkał 
nvch, w  godzinach późniejszych  
niepodobna przebrnąć przez pola  
i zagajn ik bez latarki elektrycz­
nej. Pow rót do domu w  godzinach  
wieczornych grozi rozbiciem  gło ­
wy o drzewo, lub kąpielą w  ka­
łuży —  nie m ówiąc już o bezpie­
czeństwie publicznem . W  okoli­
cy Kręcą się różne męty społecz­
ne —  dowodem jest fakt, że za­

gajn ik  bielański jest systematycz 
nie okradany, wycinany z drzew  
i krzewów.

D ru ga  bolączka mieszkańców  
Bielan, to sprav.*a komuniKacji, 
która pozostaw ia jeszcze w ie le do 
życzenia. Tram w aj ló -a  kursuje  
rzadKo i dochodzi tylko do końca 
ul. M arym onckiej, skąd do niektó 
r jc h  osiedli trzeba iść kilka ki­
lom etrów  pieszo. N iem a krytych  
przystanków, co jest bardzo uciąż 
*;w e w  czasie jesiennych desz­

czów* i zimowych mrozów. Jeay- 
ny, oszklony przystanek na rogu  
ul. Żerom skiego i Chełmzyńakiej 
jest zamknięty. O p łakanie przed­
staw ia się również kom unikacja  
autobusów*? z p lacu W ilsona  je­
dynym autobusem, który psu je się 
ciągle tze sta rośc i), m? powybi­
jane  szyby zaklejone papierem  i 
jest zawsze zatłoczony nad m ia­
rę

Słowem —  gehenna A le  kiedy 
się skończy?

S a d z e n ie  d r z e w e k  na W o li
w  n o w o p o w s t a j ą c y m  p a r k u

W czora j popołudniu dzie ln ica) braci i siostry", 
w olska św ięciła uroczystość sa­
dzenia drzewek w  now opow sta ją­
cym parku wolskim .

Z  tn asta
DW ORZEC GŁ. —  GO C ŁAW EK  
Począwszy od dnia 6 b. m. wóz 

nocny „Dworzec Główny —  Gocła- 
wek" bedzie kursował we wszystkie 
dm według rozkładu: odjazd z dwor­
ca Głównego o godz. 1,05, odjazd z 
Gociawka —  1,40.

REJESTRACJA

W  piątek, 8 b. m. w  kolejnym 
dn‘u drugiej powszechnej rejestracji 
np żczyzn ur. w  r. 1915, winni zgło­
sić się w  wydziale wojskowym przy 
ul. Florjańskiej lO w  godz. od a m. 
30 do 13 w szyscy poborowi zamie­
szkali na terenie 26 komisarjatu P.P.

O DCZYT INŻ. DRZEW IECK IEGO

W  piątek, dnia 8 b m., o godz. 
20 ej w sali wielkiej Stowarzyszenia 
Techników Polskich w  Warszawie 
łCzackiego 3 Z ) odbędzie się posie­
dzenie techniczne, na którem p. inż. 
Piotr Drzewiecki wygłosi odczyt p. 
t.: „Wrażenia s wyc;eczki zagranicz­
nej na Kongres Naukowej Organi­
zacji". W stęp ną posiedzenie mają 
tzłcnkow,e S-nia i goście wprowa 
dzeni.

P IJ A LN IE  W O DY D LA  DZIECI
W  roku przyszłym dla uczczenia 

50-lecia istnienia Wodociągów i Ka­
nalizacji zostaną oddane do użytku 
pijalnie wody dla dzieci w następu­
jących punktach stolicy, zw lązanyeh 

) % historją Wodociągów i Kanaliza­
cji: na skwerze, znajdującym się po­
między ulicami Starynkiewicza i Lin 
dley'a; w  Parku Ujazdowskim; w  
Parku im. S. Żeromskiego na Żoli­
borzu i przy zbiegu ul. Lipowej i 
Wyrzeza Kościuszkowskiego na Po­
wiślu.

M AGI STR \La  W O D O CIĄG O W Ą
W7 związku z szybką rozbudową 

południowej dzielnicy Warszhwy —  
Mokotowa, w  roku przyszłym Wodo­
ciągi i Kanalizacja przewidują wiel­
ką inwestycję wodociągową, a mia­
nowicie budowę magistrali wodocią­
gowej o średnicy 750 mm. od ul. Ko­
szykowej przez ulicę Kaszyńską, U - 
niwersytecką i Narbutta do ul. Pu­
ławskiej na długości około 4 kilome­
trów.

N a  uroczystość przybył w o je ­
w oda  Jurgielew icz, prezydent mią 
sta Starzyński, przedstaw iciele  
Zarządu  M iejsk iego i W ydzia łu  
Ogrodniczego, prasy, m łodzież 
szkolna i liczni m ieszkańcy W oli. 
N a  6 hektarowej przestrzeni przy  
szłego parku wytyczono juz linje  
pod przyszłe a le je  parkowe i przy 
gotowano do wysadzenia około 
200 drzewek, k lonów  i lip.

Do zebranych przem ówił p. p re ­
zydent Starzyński, delegat T ow a ­
rzystw a P rzy jac ió ł Wroli o raz ks. 
kanclerz M auersberger, który po­
b łogosław ił drzewka, „zielonych

Park na W o li 
rozjaśn i szare, smutne życie upo­
śledzonej dzielnicy, pozw oli o- 
detchnąć świeżem powietrzem  
w śród słońca i zieleni licznej rze­
szy robotniczej i dzieciarni w o l­
skiej.

P ierw szy  krok ku zazielenieniu  
nowego parku został ju ż  posta­
wiony*. Ukończono prace n iw ela ­
cyjne, usypano gruby  w a ł w  
strzeln icy; roboty wstępne, prze­
prowadzone przez Tow arzystw o  
Przy jació ł W o li przy w spółudzia­
le Funduszu Pracy , zostały doko­
nane kosztem 30.000 zł. K 'ony  
i lipy, posadzone w czoraj na te­
renie dawnych glinianek, to po­
czątek d rugiego  etapu prac zmie­
rzającego ku stworzeniu rezerwa  
tu piękna zieleni i kwiatów.

Zbliża się 17-ta rocznica Święta Gd 
zyskania Niepodległości Polski. Po­
wołany przez Organizacje i Związki 
Społeczne Stołeczny Komket Oby- 
wptelski Obchodu 11 listopada stara 
się nadać uroczystości charakter pod 
niosły i poważny. Stolica winna wy­
stąpić okazale i godnie a  wygląd* 
zewnętrznymi harmonizować z na~. 
jem chwili.

Dlatego też Komitet postanowił tlą 
żyć do poważnego i jednolitego a 
jednocześnie artystycznego udekoro­
wania Warszawy. Zwracamy się prze 
to do wszystkich Obywateli Stolicy, 
z prośbą, aby niezależnie od flag, de

D o ż y w i a n i e  d z ie c i  w  s z k o ł a c h  p o w s z e c h n y c h

Je s zc ze  nie ro zp o czę te
Gdy w  r. z. akcja  dożywiania  

dzieci w  szkołach powszechnych  
stoiicy rozpoczęła sie ju ż  w  po­
czątkach października, \7  r, b., 
mimo up ływ u m iesiąca od tej da­
ty, dożyw iania jeszcze ni-e podję­
to. Powodem  jest n iew yjaśn iona  
w dalszym ciągu spraw a sfin an ­
sow ania tej akcji, chociaż R ida  
Szkolna m. stoł. W arszaw y  poczy­
niła wszelk o zabiegi w  instytu­
cjach subw encjonu jących  dotych­
czas tę akcję.

N a  dożywianie dzieci potrzeba

do końca roku szkolnego około 
pól rruljona zł., na którą to sumę 
sk łaaaly  się w  iatarh  poprzednich  
subwencje z Funduszu Pracy, M i- 
nirterstw a Opieki Społecznej, U - 
oezpieczalni Społecznej i t. p.

Tymczasem około 30.000 dzieci, 
zakwalifikowanych, do dożyw ia­
nia, dotychczas posiłku nie otrzy­
muje. R aaa  Szkolna nie traci jed ­
nak nadziei, żc w  najbliższych  
dniach spraw a ta będzie pozytyw ­
nie załatw iona.

TE A T P  W IE L K I: Dziś „Eugen­
iusz Onegin" z Bałabanem. W przy­
szłym tygodniu premjera „Marty" 
Flotowa.

TEATR  N A R O D O W Y : Dziś „ran  
Daniazy". W  piątek „Stare wino" 
W  sobotę premjeia „Przepióreczki" 
Żeromskiego, w  reżyserji i z udzia­
łem Osterwy.

TEATR  PO LSK I: o godz. 7.30 w. 
„Kortljań* Słowackiego, w  reżyserji 
Schillera, z Węgrzynem.

TEATR  NOWY7 Dziś sztuka współ 
czesna „Łańcuch" Morawskiej, w re­
żyserji Stanisławy Wysockiej, w ro­
lach głównych z Solską, Smosaiską, 
Milą Kamińską, Rolandem, Woskow- 
skim i Karczewskim.

TEATR  L E T N I: dziś „Dom otwar­
ty" Bałuckiego, z Janecką, Macher­
ską, Woskowską, Barszczewską, 
Chmielowskim, Dymszą, Orwidem. 
Hnydzińskim, Zniczem i Woszczero. 
wiczein na czele.

TEATR  M A Ł Y : Dziś komeaja
Shaw‘a „Żołmerz i bohater", z Bu­
czyńską, Gorczyńską, Lindorfówną, 
Kurnakowiczem, Węgierką, Ziejew- * 
skim, żeleńskim i innymi.

TE A T R  A T E N E U M : Tylko do po­
niedziałku włącznie „Marcowy kawa­
ler* i „Majster i czeladnik" z Jara­
czem w  rolacn głównych. W  środę, 
13 b. m., premjera uronią" S. Że­
romskiego z Jaraczem w  roli Szeii.

korowali fasady domow na całej ich 
wysokości, t. j. od dacliu do przy­
ziemia, biało - czerwonym materia­
łem flagowymi, przylegającym, do e- 
lewacji budynku, a także festonami 
zie'em i kwiatami. Równocześnie pio 
simy o udekorowanie balkonów i o- 
•Ceił z całkowi tem wyłączeniem deko

ji dywanami
Wszeikicn wskazówek w  sprawie 

dekoracji udzielać tędzie Informacja 
Arytystyczno - Dekoracyjna w  loka­
lu Urzędu Insp. Budowlanego Zarzą­
du Miejskiego, ul. Pierackiego N r  
18, tel. 653-32 w  godz. od 9 do 21, 
do dnia 9 listopada włącznie

Stołeczny Komitet Obywatelski 
Oochodu 11 listopada. 

Warszawa, dnia 4 listopada 1935 r.

Ile przybędzie c j * o d

n a  d z i e ń  1 1  l i s t o p a d a

Jak ju ż  donosiliśm y, L ig a  Po ­
p ieran ia Turystyki organizuje  
wielk i zjazd do W arszaw y  na 
Święto N iepodległości. O rozm ia­
rach tego zjazdu i za interesowa­
niu, jak ie w zbudził na prow incji, 
meże św iadczyć fakt, że 20.000 
kart uczestnictwa, rozesłanych  
przez L igę, wykupiono już  w  cią­
gu  pierwszych dwóch dni.

Z  tego należy wnosić, że liczba  
przyjezdnych do W arszaw y  w  o- 
kresie od 9 do 12 b. m. przewyż­
szy znacznie liczbę osób, przyby­
łych na poprzednie tego rodzaju  
zjazdy.

31 A  2> }  O
W ARSZAW A

Czwartek, dn 7 listopada
6.30 „Kiedy tanne wstają zorze". 

6.33 Pubudka do gimn. 6 34 Gimn. 
6.50 Muzyka (p ł.). W  przerwie o 
godz. 7 20 Dziennik por. 7.50 Pro­
gram. 7.55 „Parę informacyj". 8.00 

_  .-i.ud. dia szkół. 11.57 Sygnał. 12.00
Rozy ser ja  S. Perzanowskiej’  oprawa > Hejnał. 12.03 Dziennik pou 12.13 Po-

B ru d y w  restauracjach
t .  z w .  w y t w o r n y c h

K w a r t e t  R o i h s c h i i d a
W  Sali K onserw atorium  odbyt 

się w ieczór muzyki kam eralnej. 
P ro gram  zaw iera ł kw artety : Schu  
berta  A mo'1, Beelhovena E s  dur 
i R ave la  F -d u r w  wykonaniu w ie  
deóskiego kw artetu  smyczkowego  
Rotnschilda, który* odtworzy ł w y ­
mienione utwory z pamięci. Był to 
praw dziw y  wyczyn artystyczny, 
św iadczący o wyjątkowem  opano 
w aryu m aterja łu  muzycznego i 
wysokim  stopniu muzykalności 
członków kwartetu.

Przywykliśm y w idzieć solistów, 
gra jących  bez nut, lub kapelm i­
strza dyrygującego bez pa rty tu ry : 
kwartetów , gra jących  na pamięć 
jakoś dotychczas nie słyszeliśmy. 
W  rezultacie problem  wyśm ieni­
tego zgran ia się ze sobą czterech 
instrum entalistów, w  jeden jak ­
by czteroosobowy instrum ent na­
leży uznać za całkowicie osiągnię  
ty rrzez kw artet Rothsch,lda. U- 
zgodnienie brzm ienia, ruchów, dy­
namiki, ekspresji byio doprow a­
dzone dc wysokich gran ic możli­
wości. Szczególnie jednolite o- 
kazało się frazow an ie  i bardzo u- 
danemi kontrasty* instrum entalne  
(pizzicato i a r io ) oraz pięknie

uwydatnione koloryty poszczegól 
nych instr jm entów  (szczególn ie  
w io loncze li). Jedynie brzmienie 
pierwszych skrzypiec nieco zbyt 
płaskie pozostaw iało do życzenia, 
będąc niezawsze przyjem ne dla 
ucha i n iezupełnie idealnie czy­
ste. Sp raw ia ło  to w rażen ie tem 
dziwniejsze, że niezrozum iałe, w  
zestawieniu z perfekcja i muzy­
kalnością całego kwartetu in cor 
pore. ,

Z 3-ch wykonanych tego w ie -i  
czoru kw artetów  najlep iej w y ­
padł ostatni— kwartet F -du r Ra- 
ve!a, najeżony trudnościam i tech 
nicznemi, z których instrum enta­
liści w yw iąza li się znakomicie.

Nowoczesny styl kompozycji 
zda.ie się bardziej odpow iadać u- 
sposobieniu kwartetu Rothschilda, 
niż klasyczna faktura kwartetów  
Schuberta i Beethoyena, których  
w j konanie wypadło mniej szczę­
śliwie.

Ogólne wrażenie wykonawcze  
kwartetu Rothschilda — dodatnie, 
kw alifiku jące go do kategorji ze­
społów m iary wysokiej, choć nie 
najwyższej.

M ichał Kondracki.

.Wytwornie urząuzone restaura ­
cje, Lary i kaw iarn ie niezawsze  
odzw iorciad la ją  istotny stan sani­
tarny tych zakładów , jak  również  
atletycznie podane potrawy* r.ie- 
zawsze św iadczą o przyrządzeniu  
ich w  w arunkach higienicznych. 

Nocy ubieg łe j M ie jska Służba  
| Zdrow ia przeprow adziła  lustrację  

restauracyj, barów , "kaw iarń  i 
dancingow-ych, położonych na te­
renie 1, 10 i 13 kom isariatów  Po ­
licji Państw ow ej, ze szczególnem  
zwróceniem  uw agi na stan .sani­
tarny kuchni wspom nianych za­
kładów. W  wyniku lustrac ji oka­
zało się, ż w  niektórych zak ła­
dach w arunk i przyrządzan ia po­
traw  u rą g a ją  wym ogom  higjeny. 
M. .n. w  restau rac ji „W ik to r ja "  
przy ul. Jasnej N r. 26 ściany  
kuchni by ły  brudne, m iejscam i z 
dużemi ubytkam i tynku, pozatem  
ro je robactw a spacerow ały  po ta ­
lerzach i naczj niach,

W  restaurac ji „N a rcy z " przy  
ul. Żóraw ie j N r. 19 lód sztuczny

tię w  ogólnej lodówce razem  a lo­
dem naturalnym , przyezem mięso 
u łożone ‘ byio bezpośrednio na lo­
dzie. W łaścicielom  tych zakładów* 
wydano krótkoterm inowe zarzą­
dzenia z zagrożeniem  unierucho­
mieni? zakładów. Stan sanitarny  
pozostałych objektów uważać  
można naogół za dostateczny, a w 
niektórych zakładach nawet za 
wzorowy.

dekoracyjna W ł. Daszewskiego.

T E A T R  K A M E R A L N Y : Dziś dra­
ma- Żeromskiego „Ronad śnieg". Naj 
bdiSzą premjerą będzie „Buaowniczy 
Solntss" Ibsena z Adwentowiczem.

IN ST Y T U T  R E D U T Y : Dziś i ju­
tro komecja Cwojdzińskiego „Teo.ja 
Einsteina* w reż. Osterwy.

TEATR M ALIC K IEJ : Dziś i jut­
ro „Epoka tempa * z Malicką.

TEATR W IE L K A  R E W JA : „Skra 
dziona rewja", w wykonaniu zespołu 
artystów wiedeńsaich z Gruenbcu- 
mom i Farkasem na czele. Początek
0 godz. 7.15 i 9.45.

H O LLYW O O D* Dziś i jutro re-
w ja „Wesoła jesień". Początek 7.20
1 0.45*

ranek muzyczny dla młodzieży szkół 
średn Wykon.: Orkiestra P. R. pud 
dyr. M Mierzejewskiego. 13.00 U - 
twory Ryszarda Straussa (p ł.). 13.25 
Chwilka gosp. dom. 15.15 Wiad. o 
eksporcie poi 15.20 Przegląd giełd. 
15.30 Piosenki w  wykonaniu Janiny, 
Godlewskiej i Andrzeja Boguckiego. 
13.00 .,Co wam się podoba?" 16.15 
„Z  tysiąca i jedne; nocy" — Koncert 
Orkiestry Kameralnej At Herman-*
(z Krakowa). 16,46 „Caia Polsk;. 
śpiewa". 17.00 „Poabój Afn*ki przez 
Europę". 17.15 Muzyka leKKa. 17.50 
„Książka i wiedza". 18.00 Recital 
skrzypcowy Hugo Kolberga (z Poz­
nan a ). 18.30 „bilm, plastyka, arch-- 
tektura". 18.4u „Jak spęazić świę­
te ?“ 13.45 Koncert w  wykonami 
Orkiestry akordeonow „Primo Sca- 

Bana" (p ł.). 19.00la‘s Acrordeon Band" (p ł.).
C RGLIK W ARSZAW SKi: Aktuul-/ „Nowiny leśne". 19.10 Program, 

na satyra „Z przedziałkiem". Co- j 10.20 Koncert reklamowy. 1.9.35 
dziennie dwa przedstawienia o godz. I Wiadomości sportowe. 19.50 Poga- 
7.15 i 9.45 wiecz danka 20.00 Koncert muzyki leKkiej.

O PERETK A N A  CH ŁO D NG J:!
O-tatnie dnie operetka „Czardaszka*- 
W  sobotę premjera „Hrabiny Mari- 
cy“.

CYRK : Program otwarcia, z Lei- 
nertem, cziowiekicm-rakietą na czele.

barw iony, przeznaczony do koti- 
sum cii wewnętrznej, znajdow ał

Skasowanie dalszego
o d c i n k a  

k o i e i  W i B a n o w s k t e l

W skutek zarządzenia M in . Ko 
m unikacji 0 skasowaniu ruchu  
na odc-nku kolejki W ilanow skie j 
od dotychczasowej stacji hońco 
w ej przy ul. Belw ederskiej do 
fortu  Dąbrow skiego, dyrekcja ko­
lei dojazdowych zarządziła, aby  
ruch ten byl utrzym any na do­
tychczasowej trasie tylko uo 20 
b. m , albowiem  po tym terminie  
m uszą byt: rozpoczęte roboty
zw iązane z rozbiórką torów w  ce- 
;u ukończenia je j na 1 grudnia.

IV ten sposób końcowa ctacja  
kolejki W ilanow sk ie j przeniesio­
na będzie z dn. 20 b. nt. Jo obec­
nego przystanku „ F o rt"  przy ul 
Pow sińsk icj. Skasowaniu ulegnie  
około 4 km. toru.

, rPr^epI^reczka^ ^rom sKiego w teatrze Narodowym
W  sobotę 9 b. m. na scenie Teatru Narodowego ukaże s ię  jako wy­

raz lioidu dla vvielkiego pisarza w 10 rocznicę Jego **gonu —  sztuk. Ste­
rana Żeromskiego „Uciekła mi przepióreczka1*

Utwór ten grany nn tej scenie po raz pierwszy przed 10 laty, stał się
w on czas metylko wielkim sukcesem artystycznym twórcy i tea*-ti. lecz
i zdarzeniem o głębszem ideowem znaczcn:*!. „Przepióreczka" bowiem w 
n e; wykli sugestywnej, wręcz doskonalej rormit d.imntycznej gloryfikuje 
p )st „a* pracy sdoIcczuo -  ideowej i narodowej. Nakaz nartu moralnego 
wewnętrznej odwagi i poczuta obowiązku — oto co Żeromski w „Prze­
pióreczce" głosi, m *ślac o Ppkfct współczesnej i Polaku współczesnym.

PiZtpi)rączkę”’’ inscenizuje i reżyseruje na scenie Teatru Narouowe- 
*¥i>~ P°doonie jak i przed 10  laty —  występujący gościnnie w teatrach 
I .K.K. i . znakomity artysta . reżyser Ju jusz Osterwa, który rolę bonatera 
„Pnepióreczk:", profesora Przełęckiego, zalicza do najświetniejszych, naj­
bardziej sugestywnych, mezapomn anych swych kreacyj aktorskich, takim 
bowiem żarem wewnętrznym pizepaja społeczne apostolstwo Przełęckiego 
ze dGęki jeg„ grze intencje Żeromskiego nabierają tem przejn stszegó 
ehaiakteru wskazań nai odo wych.

Partnerką Osterwy w niezwykle bogatej w  akcenty dramatyczne roi: 
Smugemowej będzie A'arja Modzelewska, nauczyciel? ludowego. Smugo- 
nip, odtworzy 1 r. Dominiak, księżniczką będzie Gellówna, administratorem 
jej majątków —  Justian, a kapitalną gaierję sylwetek profesorskich grac 
będą: Fritsche, Łapiński T. Chmielewski, Bogusiński Chrnurkowski, >jre- 
licki i Pichelski.

Wypadki i kw  dzieże
Zamach satnob<>:czy w  areszcie W  

areszcie Urzędu śledczego przy ul. Da 
iiiłowiczowskiej 3 usiłował popełnić za 
mach samobójczy, przecinając sobie 
żyły nożykiem od żyletki, Władysław  
Palka, ślusarz. Wezwany lekarz po­
gotowia po opatrunku pozostawił go 
na miejscu.

Śmiertelny wypadek. Przy ulicy 
Wsp: kn-j 52 z rusztowania III piętra 
spadł Lolesiaw Topczewski, murarz, 
(Leszno 90), zajęty remontem domu. 
Wskutek pęknięcia czaszki, nieszczę­
śliwy poniósł śmierć na miejscu. Zwlo 
ki przewieziono do prosektor,um.

Zderzenia z tramwajem. Na pl. Mi­
rowskim, róg Solnej, nastąpiło starc e 
tramwaju 'inji „16””, (wagon 212) z 
wozem. Bok tiamwaju uszkodzony, 
przy woz*e zaś —  złamana oś.

Przy zbiegu ul. Targowej i Wileń­
skiej nastąpiło starcie samochodu ci**

20.45 Dziennik wiecz. 20.55 „Obrazki 
z Polski współczesnej" 21.00 Wielki 
Teatr Wyobraźni 21.35 „Nasze 
pieśń.* w wykonaniu B Bragińskie*' 
52.(10 Muzyki tan. 23.u0 Wiadomości 
meteor. 23.05 Aluzyka tan. (p ł.).

Piątek, dn. 8 listopada

6.30 „Kiedy ranne". 6.33 Pobudka 
do ginm. tj.34 Gimnastyka. 6.50 Mu­
zyka. \Y przerwie o godz. 7.20 Dzień, 
por. 7.50 Program na dz. bież. 7.55 
„Parę inform." 8.00 Aud. dla szkół. 
11.57 Sygnał czasu 12.03 Dzień, połu 
dniowy. 12.15 Aud. szkolna (dla dzie 
ci starszych): „Portret Tana Hila­
rego*1 —  obrazek z lat dziecięcych J. 
-Matejki. 12.40 Ork. St. Ferszko, refr. 
śpiewa Wiera Gran. 13.25 Chwilka 
gospodarstwa domu wego. 13.30 Z ryn 
ku pracy. 15.15 Wiadom. o ekspor­
cie. 15.20 Przegląd giełd. 15.30 Aluz. 
lekka. 16.00 Pogad. dia chorych 
a6.15 Konc. Ork. T. Seredynsk*ego 
* se Lwowa) 16.45 „Listopad na nie 
bic i ziemi” —  pogad. dla dzieci st.
17.00 „Obserwatorjum wysokogórskie 
na Szczycie Rozśpiewanym", Repor­
taż. 17.15 Wiersze W  Czereśmew- 
skn go. 17 20 Konc- solistów- Wyk.: 
M. Kaupe (śpiew), J. Rakowsid (vie 
la d‘amore) z Poznania. 17.50 Pora­
dnik sport. 18.00 Konc. starej muzy­
ki. 18,30 Pogad. aktualna. 18 40 „Ży­
cie kult. i art. stolicy”- 18.45 Muzy­
ka. 19.00 „Skrzynka roln.". 19.10 
Progr. r.a dz nast. 19.20 Konc. reki. 
19.35 Wiadom. sport. 19.50 Biuro 
Studjów rozmawia ze słuchaczami 
P. R. 20.00 Aktualny monolog. 
20.10 „La Seiwa Padrona" (służąca 
panią) —  opera komiczna w 2 ak­
tach G. I> Pergolesi'ego 21.35 Dzień, 
wiecz. 21.45 „Obrazki z Polski współ 
czesnej". 21.50 Utwory* Karola Szy­
manowskiego w wykonaniu E Umiń­
skiej (skrzypce) i Kompozytora (for  
tepian). 22.20 Muz tan. w wyk. Ma­
lej Ork. P. R. W  przerwie o godz.
23.00 Wiad. meteor, dla kom. lotn.

żarowego wojskowego Nr 7127 —  z 
tramwajem linji „21" (wagon 178). W  
tramwaju rerwane przednie oszklenie 
pomostu. Wypadku z ludźmi nie byio.
Uszkodzony wagon zaciągu,ęto do za 
jezdni Wolskiej.

Pod drzewem. Na drodze do W a- 
wrzyszewa, została p rzygn ięoon a  drze 
went Li dwika Frydrychowi (W awrzy  
s ze w ) Doznała ona Duwiklunego zla­
nia ma obu kości lew ego  oodudzia. Nie
szczęśliwą opatrzyło Pogotowie i prze * — ............
wiozio do szpitala na Czystem. £  M  i i  K  & P Ł U C A

Aby dostać się do więzienia. W  skla
dzie aptecznym Ignacego Kozinaryna, C 3 ł a f o ! a ? ą  c r ę g a n f z r n
nieznany spraw ca w yb ił szybę w ysta - 3*:o!a .M.igtstr* WofcUtego przeciw elerpie-
wowa. Sdrawcę uieto i przeprowadził L"ynl .p1™ ) ” 1 „Piiimosa", -»wiet»j*,ce -icz-
i,o do kom is-rh tii n o ri u i n , o d  /ie e r,̂ atlk, r,il!li',’*> chińskł  Sc.„n Schcn.no uo kOmiSuljatU pojicyjncgo, „Cl-.Il sioauJu Sie pmy kaszlu, eiiegmlenlu. pijtth
okazało sip, IZ jest tO .Michał Baranslci, i staruch podgorączkowych, przynosząc uljjc- 
nigdzie memeidowany. Barański ze- * , -01 “  - ;hf- ,2Jui w »‘* do nary-
ziu.1 iż wybił szybę celowo, i by tn ck* "  ^ ‘woTŚfci,
zimę dostać się do więzienia. w*r«iaw«, ztota 14 i*. 1 .
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R o z m o w a  z  r e w o l w e r e m  w  r ę k u

Rewelacje oskarżonego M ze je w s k ie g o
o s t o s u n k a c h  w  f a b r y c e  r a d i o a p a r a t ó w

W  drugim  am u procesu o nad ­
użycia w  Państw ow ej W ytw órn i 
A para tów  telefonicznych i tele­
graficznych, zeznawał oskarżony  
Jędrzejewski, dość obszernie opo 
w łada jąc , W jakich w arunkai h po 
w sta ła  w ytw órn ia . W  fabryce W i 
dzewskłej pod Łodzią  demobilizu  
jąca  się arm ja  niemiecka urządzi 
ła  skład spizętu w ojsk  łączności.

O pow iada m ianowicie, że kiedy 
kom isja 1 norm alizacyjna sporzą­
dziła p ierw szy szkic aparatu  te­
lefonicznego, szkic ten dziw ną ja  
kąś d rogą przedostał się do f i r ­
my „E ricsson ", nby i ona również  
m ogła złożyć ofertę. Apetyty na 
Wykupienie fabryk i istniały już  
od r. 1922— 23 tak, że ktoS z po­
lecenia firm y  „E ricsson " rob ił już

Gdy Jędrzejewski dow ’edz;ał sie, spis inwentarza, W. r. 1923 dyrek  
że Niem cy chcą sprzęt wyw ieźć, torem W ytw órn i został Luaw ik
porozum iał się z w ładzam i partyj 
nami i do spółki z innymi socja li­
stami zdem ontował lor, łączący ni 
ciarnię w idzewską z dworcem  
Łódź-Fabryczna. Po rozbro je­
niu N iem ców , n? polecenie prze­
wodniczącego Rady Robotniczej, 
Napiórkow skiego, Jędrzejewski 
sporządził inw entarz pozostaw io­
nych przez Niemców m aterjatow, 
a wtedy A rciszew ski poleci! ma 
zam .cflić U> na surowce, tó zna­
czy z  izolowanych drutów  w ycią ­
gać  miedź, z m agnesów  zektzo i 
t. d. Jak zeznaje Jędrzejewski, oil 
i jego  towarzysze, staw ili opór 
temu zarządzeniu i rozpoczęli 
m ontaż aparatów .

Rezultatem  pracy  w  r. 1913, 19 
i 20 im ało być kilKa tysięcy tele­
fonów , kilka tysięcy aparatów  
w ojskow ych ł kilka tysięcy me­
trów  kabli.

W skuteK tarć lokalnyth, fa b ry ­
kę przeniesiono do W arszaw y, 
gdzie M in isterstw o Poczt i Tele ­
g ra fó w  zakupiło fabrykę sprzętu  
kolejowego i aparatów  Morsem  
B ra t i Pecż, gdzie ostatecznie po­
w sta ła  w ytw órn ia . N astępn ie  Ję­
drzejew ski dość szeroko opow ia­
da o pierwTszych trudnościach or 
ganizacyjnych, poczem... zaczyna 
oskarżać.

Chełm iński, b. dyrektor zhkwiclo 
wanego działu M in isterstw a  
Poczt i T e legra fów . Chełm iński za 
wiadom i! Jędrzejewskiego, że W y ­
tw órnia zostaje sprzedana P o l­
skiemu Rad ju , 'k tóre następnie 
miało odprzedać - W ytw órn ię  f ir  
mie „E ricsson ". —  -

—  Z iozum ialem  całą kom bina­
cję —  m ówi oskarżony —  gdy 
Chełm iński wszedł do zarządu  
Polskiego K ad ja .

Generalny d y ó k to r  M in ister­
stw a Poczt i T e legra fów , Mosz- 
czeński, mc w  Sprawie SprzćJazy 
W ytw órn i me w iedział. Do Do­
brow olsk iego Jędrzejew ski Udał 
się na czele delegacji robotn ków  
W ytwórni i, jak  tw ierdzi, o św id l-  
czyl, że jeśli W ytw órn ia  zqst.ir.ic 
sprzedana to ani an, ani nikt in ­
ny nie b idzie  w  stanie powstrzy­
mać robotników przed zdem olowa­
niem urządzeń fabryczhyćłi, a hłl-

W  dalszym c ągu Jędrzejewski 
składa w yjaśn ien ia , dotyczące za­
rzutów aktu oskarżenia.

Proces 3 żydów o zabójstwo wieśniaka
p  Li d  G r o d n e m

G R O D N O , 6.11 (te l. w ł.) N ie ­
jako na m arginesie procesu gro ­
dzieńskiego rozpocznie się jutro  
w  Sądzie Okręgowym  w  Grodnie  
spraw a, która częściowe była pier

Za jś c ia  r o d z i f i i f c i
Zeznania żydowskiego radnego

G R O D N O , 8. 11 (tel. w ł.) .  Pro-1 zdje się, że pc C rodm e ku .sow a- 
ces o głośne za jścia antyżydow - 1 l y , fantastyczne pogłoski, jakoby
skie w  G łodnie, które wybuchły  
po pogrzehie zabitego przez ży­
dów m arynarza ś. p Kuszczy w y ­
kazał jak  silne byio krytycznego  
dnia podniecenie w  mieście.

Przed sądem zeznawał z ław y  
oskarżonych członek Stronnictwa  
N arodow ego, S tan isław  K ozłow ­
ski. N a  cm entarzu usiłow ał on 
w ygłosić przem ówienie, lecz zdo­
łał za ledw ie powiedzieć „Koledzy  
1 koleżanki"... gdyż dalsze słowa  
przerw ał ksiądz Kuzlowski stw ier  
dza z przekonaniem przed sądem, 
że m ;ał przem awiać w  imieniu  
całego narodu. Z w ypadków  jest 
niez.idowoiony i dowodzi, że „na­
leżało to zrobić w  inny sposób".

Inni spośród oskarżonych ina­
czej zapatru ją  się na w ypadki i 
r.a zapytanie prokuratora, czy po­
ch w a la ją  je, odpow iadają  tw ier­
dząco. Do takich należy między 
innemi M arcińczuk. Inny z o-

wet przejl Wysadzeniem fabryk i w  skarżonych, Edm und Zygm anczyk  
powietrze. Rozm owę tę Jędrz.o- zeznaje, że jest członkiem „partji
jew ski p rzreprow adzal podobna z 
rewolwerem  w  ręku.

Po przewrocie m ajowym  Wy­
tw órnią za ją ł się min K w iatkow ­
ski, a kiedy Sejm w ypow iedział 
się przeciwko sprzedaży. Chełm iń­
skiego usunięto i dyrektorem W y ­
twórni został Łopuszański.

Narzeczony w «rięzteniir
z  p o l e c e n i a  p r o k u r a t o r a

Z poiecerna prokuratora przy 
Sądzie Okręgowym  osadzono wczo 
ra j w  w ięzieniu 31-ietniego B aw i 
da Szp ilberga (P ań ska  4 l ) ,  agen ­
ta  branży spożywczej, który wystę 
powat jako narzeczony administi a 
torai domu przy ul. Tam ka 25, Rc 
giny W einsztokD

Szpilbferg, jak  ustaliło dochodzę 
nie, poznał W einsztokównę w  ro­
ku ubiegłym , ośw iadczył się je ] i 
został przyjęty. Po Kilku aniach c- 
trzym ał od niej 4.000 zł. gotówką, 
jako zaliczkę na p o »a g  w  wysoko­
ści 10.000 zł. Rodzice panny żą­

dali od Szpi-berga, by przyśpie­
szył termin ślubu, ten zaś tw ie r ­
dził, iż chce urządzić mieszKame 
i pozałatw iać szereg spraw .

W  ostatnich dniach rodzina za- 
żadala od Szp ilberga zwrotu 4.000 
zł. W ów czas narzeczony żadał.do ­
płaty w  wysokości 6 000 zł Rodzi

Dl5W R ‘ , a oskarżony L aśo la  od 
gradza się od ław y  oskarżonych, 
dowodząc, iż krytycznego dnia był 
p ijany  i został aresztow any po­
myłkowo, bo jako „pepesow iec" z 
akcją antysem icką nie mógł mieć 
nic wspólnego.

W  toku badan ia  św iadKów oka-

gen. Rydz-Sm igły podał - się do 
dym isji, a  p. Prezydent R. P. 
m iał ustąpić itp. ‘

Podkom isarz polic ji Dym iński 
stw ierdził, iż tłum nie staw iał 
żadnego onoru polic ji i posłuszny  
był je j zarządzeniom, charakte­
rystyczne jest, że zdem olowane  
sklepy żydowskie, jakkolw iek ła ­
two było się do nich dostać —  u- 
niknęły kradzieży

Duże podniecenie ha sali w y ­
w oła ły  zeznania św iadka A rona  
Jezierskiego, znanego w  G rodtra  
działacza żydowskiego w spó łw ła ­
ściciela huty szklanej i radnego  
miejskiego. B iega ł on w  czasie 
rozruchów po ulicach z rew o lw e ­
rem w ręku i na rozpraw ie pod 
sdfesęm  oskarżonych rzuca sło­
wo „ch u ligan eria ". Na sali pow ­
staje wrzaw.a spowodu głośnych  
pro1'.stow oskarżonych P rzew od ­
niczący u?pakaja podsądnyeh i 
naw ołu je  św iadka, by używał bar­
dziej oględnych wyrażeń. Z acie ­
kły Jezierski porzuca w praw dzie  
słowo „ch u lig an erja " f zaczyna o- 
kreślać oskarżonych słowem „ban  
da". Jezierski oskarża o udział w  
zajściach robotnika sw ej huty, 
Aleszczyka, siedzącego na ław ie  
rodsątinych.

M araton tafie-', w  Ł o d z i
S m u t n y  e p i l o g  o b ł ą k a ń c z e j  i m p r e z y

ŁÓ D Ź, 6.11 (tel. w ł.) .  Leopold  
Blaszczyński, nieznany bliżej lm- 
presarjo , zorgan izow ał w  Łodzi 
„m araton" tańca. Konkurs odby­
wał się w  sali, wynajote.j od F il-  
ham ionji, przyczem instytucja ta 
data jeszcze św iatło  i opał- w *a - 
rnian za co m .ała korzystać w  33

ce panny odpowiedzieli, że p ienią i procentaeh z dochodów z w idow i- 
dze wpłacą, ale dop,ero po ś lu b ie .1 ska Do zaw odów  zgłosiło się 20 
Poniew aż Szp ilberg  nie chciał się par. M ieli oni dostawać 5 zł. za 
na to zgodzić, zawiadom ono p r o - [ dobę plus ewentualne nagrody.
kuratora, z polecenia którego  
Szpilberga aresztowano i osadzo­
no w  w ięzieniu przy ul. Dzielnej.

T r z y  Kobiety w  więzieniu
po& z a r z u t e m  tio k o n e n ta  m o r d u

W  w ięzieniu dia kobiet, t. z w 
‘„ S e rb ii’", p rzy  ul. Dzielnej, osa­
dzono w czoraj N a ta łję  Korczako- 
w ą, je j matkę E m ilję  B ińkow ą i 
córkę je j, 22-letnią Julję. K obie­
ty zostały aresztow ane pod zarżu  
tem dokonania zbrodni na Stani­
s ław ie  Korczaku, o czem dono­
siliśm y przed Kilku dniami

Jak w ynika z zeznań rodziny, 
K orczakow a m ia ła  podobno przy­
jaciela, pochodzącego z Sochacze­
w a, który nam ów ił ją  do otrucia

męża. Pew nego  razu Korczakowa  
w sypała mężowi jak iegoś proszku  
do pożywienia. Jednak zamach tert 
został zauważony. M ąż zawi&do- 
n ił policję. Brat" żony Korczaka, 
K arol Biniek, odgrażał się nie­
jednokrotnie, i i  p red 2e jt czy póź­
niej dadzą sobie radę z K orcza­
kiem.

Pogrzeb  zam ordowanego odbę­
dzie się dzisia j z gm achu prosek- 
torjum , o godz. 2-ej top. r.a cmen 
tarż bródzmński.

Zjg a tfk c w e  otrucie dozorcy
i r a b u n e k  na h n a o w t e

P.laszczyński przeliczył się jednak

w swych rachUDach. Irijotyczna 
impreza n 'e  za interesow ała łódz­
kiej publiczności i po sześciu 
dniach oszust, w idząc katastrofę  
finansow ą —  znikł.

Obecnie zawodnicy, którzy da­
li się n abrać na udział w  „m ara­
tonie", postanowili nie opuszczać 
sali, uopoki me otrzym ają w yna­
grodzenia i w ysiali delegdeję do 
inspektoratu Pracy7, prosząc o in­
terwencję

Wybucn petardy w synagodze
w e  L w o w i e

w stą  przyczyną zajść  
skich.

D n ia  I I  m ajs bież. t o k u  W i­
told M arkiew icz, woźnica jedne­
go z brow arów , jecnat pustym  
ju ż  wczem przez w ieś M arcinkań  
ce,. W  pew nej chwili dzieci żydów  
skig, baw iące  się na drodze zaczę­
ły czepiać się wolno idącego w o ­
zu. M ark iew icz zag iozi! im batem  
a gdy to n,e pomogło, uderzył jed  
nego z żyaziaKów, który oczyw i­
ście podniósł n iesłychany zgiełk. 
W  tymże czasie z bóżnicy w M ar- 
cinkańeaćh w yszła grupa  doro 
slycn żydów , a na ich czele szi i 
Ruwin Jacusńki, M ow sza Scsno- 
w icz i L e jba  Kobrowski. Ci trzej, 
a za nimi grupa  ihnych rzucili się 
bić M arkiew icza. N apadn ięty  w y ­
ją ł wtedy spod siedzenia wozu sie 
kierę i zagroził m ą napastnikom- 
Żydzi zatrzym ali 6ię. Wtedy M al­
kiewicz ruszył, a p raw ie  jedno­
cześnie siekiera spadła mu z wo­
zu. W id*ąc to napastnicy donadii 
M ark iew icza i zaczęli gu bić koł- 
Kami w yrw anem i z płotu. Od za­
danych mu razów  M ackiew icz  
stracił przytomność, przyczem z 
nosa i z g d id ła  rzuciła mil się 
krew  W idząc  to napastnicy, roz­
b iegli się, a Jacuński do s ie ją ­
cych na uboczu kobiet zaw oła ł iro 
nlcznie: „Idźcie, idżcię, może już  
nie ży je !" .

Kobiety obm yły M ark iew icza i 
doprow adziły  go do przytom no­
ści, a w  tymże czasie przybył na

g i odzień- m iejsce w ypadku posterunkowy  
K arczewski. Karczewskiem u M ar­
kiewicz opow iedział z  trudem  
przebieg zajścia.

* Przew ieziony do szpitala wr Gro  
dnie W itold  M ark iew icz zm arł 
dn. 14 m aja  bież. roku. Sekcja  
zwłok ustaliła , że śm ierć n astąp i­
ła wskutek w ielokrotnego pęknię­
cia kości czołowej, czaszki i ogól 
nego pobicia.

W ie lce  charakterystycznym  
szczegółem jest, ze M ark iew icz  
m iał na ciele w ytatuow ane rysun­
ki, a w ięc na prawem  przedram ię  
m u pięcioram ienną gw iazdę, po­
s iadającą w  środku mtot 1 sierp, 
po strom e dłoniowej przedram ie­
nia kotw7icę, na lewem  przedram ię  
niu serce z Kotwicą i Krzyż, r  po 
środku piersi sierp i ihłot.

Zaznaczyć tu należy, że polic ja  
złożyła ł  M a rk 'ev ic zu  opinję o- 
grom nie dodatnią, a ten sam po­
sterunkowy K arczew ski tw ierdzi, 
iż M ark iew icza znał od czterech  
Jat jako człow ieka spokojnegd, któ 
ry nie w d aw a ł się w  żadne aw an ­
tury  i bójki i m ial opinję n iena­
ganną.' | -!

Oskarżeni d «  w iny  nie przyzna  
ją  się, sk ładając wy jaśn ien ia  mę­
tne, sprzeczne 2e sobą, a w7ięc 
kłam liwe.

Sp raw a rozpoczyna się dziś, po 
wództwo cywilne w  imieniu rodzi 
ny zabitego w nosi adw . I. E ttin ­
ger-

Sol karm elowe w  g a rn k a c h
f r i z u s t w a  ż y d o w s k i e ]  f i r m y  n a  Ś l ą s k u

K A T O W IC E , 611 (tel. w ł.).  
Znana z nieuczciwych m acninacyj 
firm a Bhem m er i Lasker w  Kato­
w icach przyłapana została na no­
wych oszustwach. P rzedsięb io r­
stwo, m ając koncesję na hu rtow ­
nię soli, m ieszało sól jad a ln ą  z 
kąpielowy i sprzedaw ało  ją  deta-

listom jako -n a jw yższy  gatunek. 
W  ten sposób sprzedano 110.855 
kg. soii.

Gbeem e w łaściciele  firm y  od- 
Dow-adać będą przed oądem sa na ­
ruszenie p -zepisów  M onopolu Sol­
nego i za oszustwo na szkodę od­
biorców.

O s z u s t w a  ne t a r g o w is k u  w  K a to w ic a c h
A r e s z t o w a n i e  d r u g i e g o  d y r e k t o r a  i k s i ę g o w e g o

K A T O W IC E , 5. 11. (P A T )  . W  
spraw ie  przeciwko pozostające­
mu w7 areszcie łym bżzsowym  K a ­
zim ierzowi Każom owi, • dyrekto­
rowi targow iska w  M ysłow icach, 
aresztow ał sedzrn śledczy w  K a ­
towicach

spraw ców  drugiego  dyrektora tał 
gow iska F i uchthaiidlera i księgo- 
v ego L angera.

' W szyscy  podejrzani tu  o fa l 
szowanie ksiąg i oszu6twi popeł­
nione na szkodę targow iska w

jaKo dalszych w spó ł- kwocie ponad 2u0 tys, zł.

W I A D O M O Ś C I  ł  T O R U

W y n ik i g o n itw  i  d n ie  5 lis to p a d a

L W Ó W , G .ll (te l. w ł . ) .  W czo fa j  
w synagodze żydowskiej w e L w o ­
wie przy ul. Szajnochy 0 w ybuch­
ła petarda. Eksp lozja spowodo­
w ała  uszkodzenie ściany przed­
sionka i schodów, prowadzących  
ra  strych, Nadtc w ylecia ły  szyby 
z okien synagogi.

N a  m iejsce wypadku zjechały

w ładze policyjne i starosta grodz­
ki, A resztow ano dw u studentów, 
jednak po przeprowadzeniu bada­
nia wypuszczono ich. gdyż przed­
staw ili sw oje alibi.

Ciekawe, że w ybuch petardy na­
stąpił rów no w  dw a lata po 
śmierci studenta G roł,— L skiego, 
zam ordowanego przez żydów7.

S ^ m o i ) f ! s f u f o  m ę ż a
na g rc b le  ż o n y

W arszaw sk a  p o lic ja  śledcza  
prow adzi energiczne dochodzenie 
v/ spraw-ie zagadkow ego w ypad ­
ku, którego o fia rą  padł 55 letni 
Józef Łosic  (N o w a  W ie ś ),  zatrad  
niony jakc dozorca nocny w7 f i r ­
mie „T r i" ,  przy ul. O rdona 2 

N a  terenie b. w arsztatów  kolei 
kalisk iej odby7wa się pi7owndzona

M l i ^ ^ E  m ■ T V — -t T -  ——

Misyjna M!«it *  U ty t!
FRIGOLIi

w o a a  k o lo ń sk a  
w  sta łe j fo rm ie  
w y g o d n a  i p r a ­
k tyczn a  

T  łorebce Pani, w kieszonce 
Pana. w nodróży, w kawiarni na 
dancingu 
R ó ± n a  z a p a c h y ;

1 laseczka równa sią 600 gr. wody 
Cug. Matula — 8-ka. z o. o. Kraków7.
Wył. sprzedać Warszawa — Złota -19,2,

tei. b°7-50

przez f. „ T r i"  p rzebudowa m aga ­
zynu na w arsztaty  lokomotyw e- 
lektrycznyeh P. K. P. Dozorcą  
nocnym był tam Łocis.

Łosica znaleziono w czoraj rano  
nieprzytom nego, dającego  słabe  
oznaki życia. N a  stole znaleziono  
dw ie puste butelki po wódce, kil- 
ka po piwie, kaw ałek szy nki i

S O S N O W IE C , b. U .  (te l. w ł.).  
Przed  dwom a dniam i w  Będzin.e  
w ydai7zyła się n iezwykła trage- 
dja. Zam ieszkałem u przy ul, P ro ­
myka 19, 29-lelniem u W ito ldow i 
Brzywczem a, z zawodu m urarzo­
w i zm arła żona. Rozpacz m ałżon­
ka byia bezgran iczna, toteż do­
m ownicy, obaw ia jąc  się nieszczę­
ścia p ilnow ali go na każdym kro­
ku.

W ub. czw artek  odbył się po­
grzeb zm arłej, po którym B rzyw - 
czy zamkną! się w  mieszKanid. 
K iedy  po dwóch godzinach wy-

boczku, chleba i t. d. Zatruć, a e n i . ezedł z m ieszkania, zauważono, 
synowie Łosica, Józef i Stani- że jest b. spokojny. N ie  m ówiąc  
sław , zenali, iż ojciec m ial 150 zl. óo niaogo am  słowa, wyszedł na
Pon iew aż przy ciężko zatrutym  
me znaleziono gotowk., istniej 
przypuszczenie, iż został on otru ­
ty nieznana trucizną i okradzio­
ny-

W  toku dalszego śledztwa ik a -  
zuol się, iż n iewykryci sprawcy  
zrabow ali z tefenu robót 50 kg  
cynku oraz kilkanaście rur, w a r ­
tości ogólnej około 500 zt,

Do nieprzytomnego Ł asica  w ez­
wano lekarza pogotow il, który, 
stw ierdziw szy zatrucie nieznaną  
substancją, przewiózł go nieprzy­
tomnego do szpitala na Czystem. 
Dalsze dochodzenie w  toku.

ulicę, udając się na cmentarz. 
Nieszczęśliw y zbliżył się do gro- 
du sw ej żony i padłszy na kola­
na, m odlił się, szlochając, W  pew­
nym momencie p rzyw arł mocno 
Jo ziemi pozostał tak dłuższy  
czas.

W  tym czasie Ha cm entarzu ni­
kogo nie byio, toteż hie przeszka­
dzano rozpaczającem u. N ag le  roz­
legł się w ystrza ł "rewolwerowy, a 
kiedy na m iejscu znalazł się g ra ­
barz, zobaczył że ha grobie leży 
konający wdow iec, z którego skro­
ni ci knie cienką struga krwi.
Popełn ił on sam obójstwo, strzela- śledczego.

jąc  sobie z rew olw eru  w  skroń, 
W  pozostawionym  w  m ieszka­

niu liście pisze, ze nie może prze­
boleć śmierci ukochanej żony i 
dlatego odbiera sobie życie.

Poświęcenie pomninów
n a  g r o b a c h  

w i c e p r k f z y d t n t G w
W czora j o godz. 12-ej w połud­

nie na cm entarzu Powązkowskim  
kanclerz ku rji biskupiej W . P. ks. 
M nuersberger dokonał Kolejno 
poświecenia pomników na g ro ­
bach śp. w iceprezydentów  m. st; 
W arszaw y  M edarda D ow narow i- 
eża i Cze3iawa Zaw istowskiego.

Obława na terorystów
s t o l a r s k i c h

U b ieg łe j nocy poiic ja  politycz­
na dokonała na terenie W arszaw y  
obław y na agitatorów  stra jko ­
wych, działających w śród  stola­
rzy. A resztow ano CO osób, ze zn? 
nym działaczem Antonim  Zno- 
ińskim na czele

W’sz,vstKieh aresztow anych prze 
kazano do dyspozycji sędziego

Gon. i. Dyst. 1.200 m. Nagr. 5.000 
zl 1) Łaps, żok. Gulyas, 2 ) Aómira- 
tor (19.50), 3) Komar (7.50), 4)
Mekka (94j, 5) Merci (80.50). W y ­
cofany Homer. Wygr. w 1 m. 16,5 s. 
dość pewnie o pół dług. Tot. 34.50, 
fr. 14 i d

Gon. 2- Dyst. 1.600 m. Nagr. 1.200 
zł. 11 Łoza; żok. Gili, 2) Fuszer (33), 
3) Nagroda II i55), 4) Madelon 1
(79), 5) Brrggeist II (96.50). Wycof. 
Dalkar, Flaga, Chrysalis, Fugas, 
Harry, Kartagina, Menzalówna, Sa­
ga, LantKa 11 i Lorenzo. W ygr. w  1 
m. 44 s. bardzo łatwe o trzy dług. 
Tot. 6, fr. 5.50 i 7.

Gon. 3 Dyst. 1.1O0 m. Nagr. 1.000 
'it. 1) Homer, żok. Gili, 2) Miss 
Royai ( 18 .50 ),  3) W yga (62), 4) Jan 
czarka (48j, 5) Muezzm (30 ),. 6) 
Helga (211), 7) Brabancja (201,5). 
Wycof. Mors, Sektor, Merci, Heku- 
ba. W vgr w 1 m. 10 s. łatwo o dwie 
diug. Tot. 10, fr. 5.60, 6.50 i 8.

Gon. 4. Dyst. 1.600 m. Nagr. 000 
zl. 1) Manfrad II, żok. Gili, 2i Xo- 
rok (83), 3) Flaga (11.50), 4) Hu!- 
taj (22). 5) Rabtś (156.50) 6] Lak- 
i«e (76.b0), 7) Mitsouco (270), 8)
Gaida (33.50). Wycof. Menada. H e ­
lenka, Arcaclion. W ygr. w  1 m 45 s. 
pewnie o trzy czwarte dług. Tot. 
16.50, fr. 6.50, 13 i 17,50.

Gon. 5 Dyst. 1.100 m Nagr. 1.000 
zt. 1) Hebe II, iok. Gili, 2) Charla 
tan (50.50), 3) Thalia (56), 4) Ror- 
ds, (52.501), 5) Antonio (67.50), 6)
Muriel (23.50), 7) Mirza (19.50), 8) 
San f 62.50) 9) Torpeda (264.50).
Wycof. Mekka i Harcerz. Wygr. w 1 
m. 10,5 s. łatwo o dwie dług. Tot. 
12, fr. 6.50, 14 i 11.

Gon. 6. Dyst 2.100 m. Nagr. 1.500 
zł. 1) N igra, żok Pasternak, 2) Nor 
mandia (76), 31 Ibieas (39). 4) Har 
di 157.50), 5) New York (30). 6)
Neinrod (17), 7) Alraur.e (193.50).
Wycof. Dam. W ygr. w7 2 m. 18 s. w 
walce o trzy czwarte diug. Tot. 12.50, 
fr. 7. 13 i 10.60.

Gon. 7. Dyst. 2.100 m. Nagr. 1.000 
zł. 1) Pa*-lier, żuk. Kiamar, 2) Pro­
ca (18), 3) Korea II (57), 4) -Ieta 
(17). 5) Nidzica (46), 6) Efront, 
(109), 7) Arva Yaralia (80.30), 8)
Lorenzo (39). W ygr. w  2 m. 22 s. w 
walce o szyję. Tot 34, fr. 12.50, 8.50 
i 16.50.

Goi 8. Dyst. 1.600 m. Nagr. S00 
zi 1) laola Belia, iok. Lipowicz, 2) 
Dratwa (23), 3) Łuna III  (3-3.50) i 
Ormianka (106), .5) Garuffa (44.50), 
6) Oleńka II (48), 7) Sołwegja

(229), 8) Grabówka (811), 9) Dan- 
seuse (307.50). Wycof Orfeusz. 
W ygr. 1 m. 44 s. dość pewnie o pół­
torej diug. Tot. 10.50, fr. 5.50, C, 
5.50 i 8.60.

Gon. 9. Dyst 2.100 m. N agr 1,000 
zt. 1) Voieur,, jeźdź. Kozaczuk, 2) 
Łysa Góra (19.50), 3) Rodin (23.50ł 
4, Maja ll  (17.50' 5) Limonit (26. 
50), 6) Leande77 (83.59), 7) EsdrAs 
(49). Wycof Kablra. Wygr. 2 tr,. 
20 cek. łatwo o cztery diug. Tot. 6'J, 
fr. 12, 7 i 7.50

A 3 C  S P O R T O W E

T r a d y c y j n y  bieg
m y ś h w s k f

W  nalbiiższą nieazielp odbędzie się 
w okolicach Warszawy tradycyjny 

myśliwski św. Huberta Trasa 
biegu wynosić będzie okoto 10  km. i 
prowadzić będzie nrzez okoiice_ Sie­
kierek. Wilanowa i Natolina.

Bieg ten który odhęazie Się bez 
względu na pogodę, organizowany 
jest przez 9 owarzystwo Międzynaro­
dowych i  Krajowych Zawodów Kon­
nych w  Polsce przy współudziale 1 p. 
Szwoleżerów J. Piłsudskiego.

Start biegu odbędzie sie o godz. 10 
n, 30 przy ul. Sieleckifci na Czernia- 
kowie, obok „Golf-Klubu”. Zakończe­
nie biegu okoio godz. 12-ej tamże. Po 
skończonym biegu odbędzie się trady­
cyjny bigos w kasynie cficerskiem 1 
p, Szroieierów przy ul. Agrikola, 
gdzie wszyscy uczestnic* odznaczeni 
będą pamiątkowenT żetonami.

Wblegu uczestniczyć może każd? 
posDdajacy konia. 'Wnisowć 3 zi. 
przyjmuje sekietarjat T ow. Międzynp 
rodowych i Kraiow ch Zawodów Kon 
mcii w Polsce, AI. Szucha 29 (kasyno 
Uan^zonowe). Punkt zborny dia jeź­
dźców: plac ćwiczeń 1 n Szwoleże­
rów.

O t w a r c i e

Szluczne^o lo&owiika
Szruczny tor lodowy w  Katowicach 

otwarty ma być jeszcze w  tym ty go 4 
dniu. W  ostatnich dniach władze miej­
skie Katowic przeprowadziły na sztu­
cznym torze gruntowny remont całe­
go budynku, sal oraz toru Lodowisko 
może być uruchomione z chwilą usta­
leniu się temperatury, nie wyższej nad 
plus o stopni.
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„ N i e c h a j  n e g u s  u m r z e ,  jeśli nie m ó w i ę  p r a w d y ”

R o z p r a w y  s a d o w e  n a  u l i c y
C z y i:—  ;a k  funkcjonuje w y m a r  sprawiedliwości ui Abisynji

Przechodząc ulicam i A dd is  A - 
tc b y  można spotkać niezwykły  
pochód. Środkiem jezdni żołnie­
rze pędzą grupy zakutych w łań ­
cuchy ludzi, krzyczących rozpacz 
nie. Są to przestępcy, eskortow a­
ni do grnacnu w ięziennego, znaj­
du jącego się w  centrum  nrasta. 
M yliłby  się jednak ten, ktoby 
przypuszczał, że poganiany tłum  
kajdan iarzy, są to zwykli złcdzie-

lASTOSOWMMIf
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jaszkow ie, czy oszuści. N ie . Prze­
w ażnie są to zabójcy. W  tłum ie  
tych przestępców  w idzicie najróż­
niejsze typy i okazy ras, przedsta  
wicieli p raw ie  wszystkich ple­
mion, pod legających  w ładzy  n e g j  
sa.

Zdaleka ju ż  w idać  wzniesiony  
n a  w ysokiej skale gm ach .więzip- 
nia, zwanego „M an os". Budyntk  
jest w zniesiony całkowicie w  ety­
ki m odem e i można śmiało po-

,każdy delikw ent poaaany  zostaje  
obow iązkowej kąpieli i oczywiście  
dezynfekcji, która uwolni go od 
niezliczonych insektów, które do­
kuczają mu

Po dokonaniu tych zabiegów , 
więzień otrzym uje piękną piżamę 
z miękkiej tkanim* i rozpoczyna 
życie wytw orne. M :*- *nją, po raz 
pierwszy w  życiu, w czystych po­
m ieszczeniach i dosta ją  doskona­
le pożywienie. To trw a  prrzeu aż- 
nie od 2 tygodni do m iesiąca, a 
potem —  potem w ięzień zostanie 
rozstrzelany lub powięszony

S Ą D  N A  U L IC Y .

Zabó jstw o w  państw ie  negusa  
jest zazwyczaj karane śmiercią. 
Jeśli jednak w  jak iko lw iek  spo­
sób zabójcę s-karzą na dożywot­
nie w iezienie, to zamknięty zosta 
nie w  lochu (w* o^-om wytwornem  
więzieniu przestępcy nie pozosta 
ją n igdy zbyt d łu go ) i resztę dni 
swoich spędzać będzie w  tak o- 
kropnych w arunkach , że w  końcu 
oczekiwać bedzie swej śrmerci, 
jak  zbaw ień .a.

W ładzę  skazyw ania na śmierć 
lub na ciężkie w ięzienie posiada  
sam negus. N ie  wszystkie jednak  

spraw y  są  rozpatryw ane przez 
władcę. W ed łu g  zw yczaju ab i­
syńskiego sn raw v m n ie is -e i w a ­

gi, zw łaszcza w ie lk iego ro ­
dzaju  k lótn !e i nieporozum ienia, 
sądzone są poprostu na ulicy. K ie  
dy jeden z antagonistów  traci już  
cierp liwość, w ów czas zw raca się 
poprostu do p ierw szego z brzegu  
przechodnia i prosi go o sędzio­
w anie. Jesi to p rzysługa, której 
żaden przechodzeń n igay  nie od­
m awia.

Przygodny  sędzia m om entalnie 
rozpoczyna urzędowanie i oto roz 
poczyna się proces. T rzeba  przy­
znać, że Abisyńczycy m ają szalo­
ną w p raw ę  w  tego rodzaju  histo 
rjach  i źe używ ają  znakomitych  
argum entów  oraz zn a ją  doskona­
le zasady p raw a.

P R A W A  R Ę K A  I L E W A  N O G A .

Spraw y  w iększej w ag i rozstrzy  
gane są przed trybunałem  nad­
zwyczajnym , któremu przewodni­
czy negus. Spory, których przed­
miotem jest objekt wartości oko­
ło 700 zł., kw a lifikow ane są j a ­
ko spory, w  których decyduje tyl 
ko trybunał. Strony z ja w ia ją  się 
wtenczas przed negusem  w ra z  z 
całym  swoim  dobytkiem, rodziną  
i niewolnikam i, którzy ryczą i 
w yją , w yw rzasku jąc  przytem, że 
rac ja  jest po stronie ich w ładcy  1 
pana Rozpraw a sadow a zaczyna 
się od złożenia przysięgi przez

K a n d y d a c k i  d e p o z y t
w y n o s i  w  A n g l j i  150 f u n t ó w

. . . . .  , W  A n g lji toczy się obecnie ol-
W łedziec, ze tst to najp iękniejsza brzym ja kam pan ja  w yborcza i 31
i na jbardz ie j reprezentacyjna bu ­
dow la  stolicy państw a negusa. U - 
rządzenia w ew nętrzne nie psu ją  
bynajmniej* w rażen ia . W nętrze  
gm achu podzielone jest na setki 
jasnych, czystych celek, ośw ietlo  
nych elektrycznością i zaopatrzo­
nych w  wodę bieżącą. Jeduem sio 
w*em, w ięzienie to jest jedynym  
gmachem, reprezentującym  kom­
fort, którego napróżno taft poszu­
k u ją  cudzoziemscy przybysze w  
hotelach A d d is  Abeby.

W IĘ Z IE N IE  W Y T W O R N E

T aka by ła  w o la  negusa, aby w ię  
zienie owo było urządzone moż 
liw ia  I uksusowo , i  trzeba p rzy ­
znać, że cała ta instytucja nie 
przyn iosłaby  wstydu naw et Am e  
ryce. W  w ię z ;tn iu  tem zamykani 
sa ludzie, którzy w  90 -wypadkach 
na 10 0  p rzyp łaca ją  życiem sw ój 
wystepek, wobec społeczeństwa. 
Zanim  zostana ulokow ani w  ceii.

F R A N U S  D E  C R fK S S E T

m iljonów  w yborców  przygotow u­
je  się do złożenia głosu.

W  dniu 4 b. m. ogłoszona zo­
stała defin ityw n ie  lista kundyda 
tów w  liczbie 1.400. W  tym d n u  
rów nież rozpoczął się w  bankach  
angielsk ich  szalony ruch, gdyż 
każdy z kandydatów  obow iązany  
jest do złożenia w banku kaucji

w  wysokości 150 fun tów  szterlin- 
gów . Przytem  sum a ta złożona mu 
si być gotówką, gdyż czeki nie są 
honorowane. Depozyty każdego z

strony. P rzysięgę sk łaaa się na 
życie negusa:

„N iech a j negus umrze, jeś li nie 
m ówię p raw d y” —

tak brzm i sakram entalna fo r ­
mułka, B iada  jednak  krzywoprzy- 
siężcy, D rogo zapłaci za swą  
zbrodnię. Grozi mu w y rw an ie  ję ­
zyka i cały szereg innych tortur, 
tak że kona w  końcu w  m ęczar­
niach.

Sady abisyńskie nie zn a ją  tak­
że litości d la  złodziei. Po  p ie rw ­
szym w ypadku przestępstw a zio- 
dziej nie zostaje ukarany i o trzy­
m uje tylko naganę. A le  b iada, je ­
śli ośm ieli się po raz  d rug i do­
konać czegoś poaobnego. W ó w ­
czas bow iem  pod lega okrutnej ka 
rze obcięcia p raw e j ręki i lew ej 
nogi. T ego  rodzaju jednak  kary  
nie sa ostatnio ju ż  stosowane, na 
tom iast w p -ow adzone zostało pięt 
now an :e roznelonem  żelaz,em. Je­
śli jednak  złodziej schw ytany zo­
stanie na gorącym  uczynku, roz­
p raw ia  się zazwyczaj z nnn sam  
puszkodowany z pomocą sąsia ­
dów lub  przechodniów . Zazw y ­
czaj zostaje uśm iercony na m iej 
scu. Jak w idzim y więc, i w  A b i ­
synji istn ieje prawro linczu.

H IS T O R J A  FO TELI
e l e k t r y c z n y c h

Obecny negus H a ile  Selassie  
w ykazuje bardzo dużo dobrej w o­
li w  celu zre fo rm ow an ia  sądow ­
n ictwa w  swoim  kraju . N ie z aw ­
sze mu się to jednak udaje i nie­
zawsze może w prow adzić  w  życie 
sw oje  projekty. Szczególna u w a ­
gę  pośw iecił negus sp raw ie  w y ­

l i

LEK Ó Y
że pół roku temu pożyczyłem mu 
10  złotych „do ju tra " .

kandydatów  poddane są  kon tro li,! konyw ania egzekucyj na skazan-
a sum y te przeznaczone są na 
koszty wyborcze, przyezem obli­
cza się na każdego w yborcę G pen 
sów, jeśli chodzi o w yborców  z 
hrabstw  i 5 pensów  na każd :go 
w yborcę m iejskiego.

D z i e c k o  s i ę  o p ł a c a
N a jlep ie j płatnym i artystam i w  

H ollyw dod  nie jest ani Greta 
Garbo. ani C lark  Gable, ani inna 
s ła w a , 'a le  zupełnie m ałe dzieci, 
a w łaśc iw ie  niem owlęta.

Bobas od 6 do 8 m iesięcy za ra ­
b ia  1 0  dolarow  za dw ie godziny  
„Dracy“ . N iem ow lę  1-m iesięczne 
otrzym uje za minutę 150 dolarów . 
To, oczywiście, stw arzałoby  pre­
cedens niesłychanych zarobków  
dla rodziców owych niem ow lę­
cych artystów . Jednak nadm ier­

ne obciążenie pracą niem owląt 
jest wykluczone, gdyż kontrakty 
zaw ierane w  H ollyw ood posiada­
ją  zawsze zastrzeżenie, że dziecko 
n*e może p racow ać w ięcej, niż 3 
godziny dziennie.

W obec  tego rodzice przeciętnie  
za rab ia ją  na s y t j  pociesze 75 do­
larów* dziennie. Przytem  podczas 
nakręcania obrazu musi być obec 
ny przy niem owlęciu lekarz, pie­
lęgn iarka i reprezentant tow*arzv 
stw a opieki nad dziećmi

cach. Otóż w ykonyw ane one są 
przew ażnie sery jn ie . 10 —  15 
m ordprców zostaje uśm ierconych  
odrazu przez powieszenie, ścięcie 
głowy lub rozstrzelanie. V  '•

W obec tej m nogości egzekucyj, 
zam yślano ju ż  w  A b isy n ji o w pro  
wadzeniu krzesła c.^atrycznego. 
Ideę tę pow ziął ju ż  cesarz M ene- 
lik, który zam ówił w  Am eryce kil 
ka fotel, elektrycznych, K lpdy jed  
nak fote le nadeszły i zaprezento­
wano je  w pałacu w ładcy, okazały  
się tak w ygodne i kom fortowe, że 
zrezygnowano z ich pierwotnpgo  
przeznaczenia i nie w*montowanc 
przew odów  elektrycznych, a fote­
le te służą po dzisiejszy dzień w  
zgoła innym charakterze a m ia­
nowicie zasiada ją  na nich człon­
ków e rady  koronnej.

P r e t e n s j e  pań 
I p a n ó w

W  zamieszczonym um egłe j nie­
dzieli „K lek sie " p. t. „O  rew izję  
form  tow arzysk ich " podsunąłem  
szanownym  czytelnikom  d w a  za­
pytan ia:

1 ) Co mam do zarzucenia now o­
czesnem u panu?

2) Cc mam do zarzu cen ia  now o­
czesnej dam ie?

N adchodzą liczne pretensje pod 
adresem tych d w o jg a :

P A N I  K. M  W A R 3 Z A W A .
Nowoczesnem u panu, m iędzr in 

nemi mam do zarzucenia to, że o- 
bowiązek p rzestrzegan ia iorm  to­
warzyskich przestaje  d 'a  niego  
istnieć z criw ilą dopuszczenia go 
do pew nej towarzyskiej pou fa ło ś­
ci. Nowoczesny pan zbyt szybKo 
się dem askuje, co św iadczy  o b ra ­
ku ostrożności i o słab ia  do niego  
zaufan ie.

P a N f . s . p o z n a n .

Now oczesna dam a jest w p raw ­
dzie dzielna i wysportow ana, ale  
za m ało pociągająca, tem się tłu ­
maczy rosnący w  społeczeństwie  
pociąg do napo jów  wyskokowych.

„ W E S O L U T K A " .
M am  do zarzucenia nowoczes­

nemu panu to, że ma zam ało pie­
niędzy.

P A N  Z  S. W A R S Z A W A .

N ie  w ym agam  od nikogo, żeby 
mi się p erwszy kłaniał, p rzeciw ­
nie, kłaniam  sie zawsze każdemu 
pierwszy, bez w zględu na jego  
wiek i stanowisko.

I d.iatego dziw ię się, że pewien  
nowoczesny pan przestał mi odpo­
w iadać na ukłon jedyn ie dlatego,

„P IE S Z C Z O C H  ‘ KR A K Ó W

Now oczesnej damie m ogę jedy ­
nie zarzucić ręce na szyję.

(N ie  ręczymy, czy każda się na 
te zgodzi —  nrzypisek au to ra ).

„ Z D Z IW IO N A " .

Pew ien  nowoczesny pan zapro­
sił mię w  sobotę na dancing i u - 
plł się do nieprzytomności, m usia­
łam go zostaw ić i sam a w racać  
dc domu. P iliśm y bardzo niew iele  
i w  rów nych  ilościach.

M am  w ięc do zarzucenia nowo­
czesnemu panu, że m a za s łabą  
głowę.

P A N  F . Z. W A R S Z A W A .

Przed w o jn ą  zostałem przedsta- 
v lony przypadkowo pew nej da­
mie. Od tego czasu c iągle je j się  
kłaniam . Z  w yrazu je j tw arzy  
wnoszę, że nie w ie kto jestem , że 
nie pam ięta, że byłem je j  kiedyś 
przedstaw iony. Czasam i mi się od 
kłoni, a le uw aża m ię za natręta. 

Czy mam się dale j kłaniać?

P A N I  J. Z. R Ó W N E .

Do zarzucenia mam w ie le  nowo- 
czesnem upanu :

1) Do kaw iarn i, dorużki, tram ­
w aju , pcha się p ierw szy  —  mó­
wi że jest roztargniony,

2 ) Gdy pali papierosy', nie czę­
stu je mię —  m ówi, że kobieta m e  
powinna palić,

31 N ie  umie tańczyć, a na dan­
cingu nie pozw ala mi tańczyć z 
moim** znajom ym i, którzy podcho­
dzą do stolika i proszą— m ówi, te 
jest zazdrosny,

4 ) Każe mi czekać na sw ój tele­
fon i nie dzwoni —  mówi, że był 
zajęty,

5 ) N ie  poznaje mię na ulicy —  
mówi, że jest krótkowidzem ■

iOto szereg pretensyj na dzień  
dzisiejszy.

U* Jur.

6 3 )

M m  z  K A Ł A M I
P O W I E Ś Ć

A U T O R Y ZO W A N Y  PRZEKŁAD M. W AŃKOW ICZOW EJ.

Selim  w ypuszczał z swoich dłoni rękę A ud rey  tylke 
w ów czas, gdy trzeba było zmienić lód W esz ła  siostra 
M arta , a za nią doktór, Siostra, była to osoba korpu­
lentna. Ruchy m iała niezwykle m łodociane, a tw arz  nie­
zwykle zniszczoną. Zm arszczki tw orzy ły  pod oczami 
grube  fa łdy , ale oczy m iały m ebyw ały  blask. Doktór li­
czył uderzenia pulsu A udrey .

—  Jeżeli obecna popraw a potrwa, będzie uratow ana.
Selim  m iał ochotę paść na kolana.
—  N atu ra ln ie , że ją  uratu jem y —  m ówiła siostra  

M arta . —  Taka jest m łoda i tak się będziem y sta ra li!
Uśm iechnęła się u fn ie  i wesoło.
—  Jutro rano, jak  W asza  W ysokość przyjdzie —  cią­

gną ł daiej —  zakom unikujem y mu napewno same dobre  

nowiny.
Zażenowany Selim  m ilczał
—  Dow idzenia, do ju tra , W asza  W ysokość. Może 

m am  zatelefonow ać koło północy?
—  Chciałbym  tu zostać —  pow iedział.
—  T rzeba  iść odpocząć, t>o inaczej będziemy musieli 

pielęgnować i W aszą  W ysokość. Proszę się nie m ar­
tw ić : nic je j nie będzie.

Selim  zaw ahał się. Czuł się zobowiązany wobec Au­
drey i wobec ewentualnych skrupułów  siostry, do w y­
tłum aczenia i swej obecności tutaj i swego niepokoju.

—  In teresu ję  się stanem zdrow ia pani Carterow ej 
dlatego, że uważam  ją za m oją narzeczoną. W olałem , 
żeby siostra w iedziała .

—  Ja nic nie potrzebuję wiedzieć —  odparła  łagod ­
nie siostra M arta, —  T a  pani jest chora. D ia  innie to 
wystarczy.

N aza ju trz  burza plotek na temat ,.komitetowego  
skan dalu " rozpętała się na nowo. O pow iadano, że A u ­
drey ukryła się w dzielnicy chińskiej, że sułtan opuścił 
Udaigor, chcąc być przy niej. M iew a ła  się lepie j .. K o ­
nała B y ła  w  ciąży... W idziano  ich w  samochodzie przy­
tulonych do siebie. Doktór postanow ił ich zabić, lady  
Brandm ore w strzym ała go w  porę. B rukow a gazeta w y ­
drukow ała  o tem przejrzystą wzm iankę Została skonfis­
kowana, ale abontnei podaw ali sobie num er z rąk do 
rąk.

O góln ie biorąc, wszyscy 'itow ali się nad Herbertem , 
spychali A ud rey  do rzędu prostytutek i obrzucali b ło ­
tem sułtana. K o lorow y  mężczyzna uw iódł żonę o fic e ra !  
Chw alono powszechnie postępowanie lady Brandm ore.

—  Z rob iła  to d la dobra kolonji —  zaw yrokow ał po­
bożny osobnik wysoko postaw iony na drabin ie spo­
łecznej.

Pew ną, grono osób m iało w praw dzie  o tem wszyst- 
kiem sw oje  zdanie, ale nie m anifestow ało  go. G uberna­
tor, którego szef gabinetu poin form ow ał telefonicznie o 
tych zdarzeniach, odczytywał w  swoim  pociągu, w* dro­
dze powrotnej dc P.ahajangu, telegramy wysyłane z 
U daigo ru  przez pana E ryka  Tem pla. M arszczył b rw i i 
minę m iał stroskaną C ała ta h isto rja  niepokoiła go

Od trzydziestu lat by ł żonaty, ale z wszystkich nie­
taktów, popełnionych przez małżonkę, ten b ' ł  stanow ­
czo najgroźn ie jszy ! Inne —  a Bóg w iedział ile ich by­
ło —  udało mu się zawsze odrobić, kosztowało go to 
w praw dzie w ięcej wysiłków , cierp liw ości i dyplom atycz­
nych zabiegów , niż cała jego  ka rjera , do gubernator­
stwa w łącznie. W id ać  n igdy nie zazna spokoju ! Czrż  
nie m ógł w yjechać na czterdzieści osiem godzin? Czyż 
w czasie jego  nieobecności jak iś niesłychany pomysł 
m usiał koniecznie strzelić Pa tryc ji do <Howy?

R e d a k c j a  w  s a m o l o c i e
J a k  p r a c u j ą  n o w o c z e s n e  d z i e n n i k i  w  A m e r y c e

Pism o am erykańskie ...„Detro -it^ (w czesny  p tak ), zam ieniony być
może w  razie potrzeby na hydra- 
pian i może się poruszać z szyb­
kością 320 km. na godzinę. Za­
opatrzony jest on w  kilka ogrora  
nych aparatów  fotograficznych . 
W  kam nie samolotu umieszczony 
został aparat rad jow y  nadaw czy i 
odbiorczy, przy którego pomocy 
dziennikarze otrzym ywać m ogą o- 
statnie w iadom ości, a także ko­
munikaty m eteorologiczne. W sp ó ł 
pracownik „D etro it N ew s ", James 
v. Perso l, dokonał przy pomocy 
„E arly  B ird "  szeregu in teresu ją ­
cych reportaży, ilustrow anych o- 
ryginalnem i fo togra fiam i z lotu 
ptaka.

N e w s " ,  najw iększy dzienik stanu  
M ich igan , zorgan izow ało  ostatnio  
biuro  redakcyjne w  specialn ie w  
tym celu skonstruowanym  samo­
locie. Sam olot redakcyjny, nazw a  
ny sym bolicznie „E a rly  B ird "

W  gruncie rzeczy, by ła  to jego  w ina. Od sam ego po­
czątku pozw olił je j nabrać w ygórow anego  pujęcia o 
w łasne j roli, by ł słabvm  w  stosunku dc niej. D latego, 
że kochał ją  bardzo. Jakże śliczna by ła  na początku ich 
m ałżeństw a; m iała w ów czas dziew iętnaście lat i z roz­
czu lającą pow agą  tw ierdziła

—  Zrobię  z ciebie M in istra  Sp raw  Zagranicznych.
To, że p ragnęła  zaszczytów d la niego, w ydaw ało  mu

się dowodem m iło śc i; nie w iedział, że p ragnę ła  zaszczy­
tów dla siebie Zanim  ją  poznał napraw dę, minęło w iele  
lat O slepała  go w ie lka m iłość fizyczna

—  Niestety, kobietę poznaje się dopiero wówczas, 
gdy się ja  przestanie kochać

Stanowczo telegram y Tem ple‘a zaniepokoiły go. Se­
lim rozw iódł się z księznemi. Czyżoy napraw dę m yślał 
o m ałżeństw ie z tą pan ią Carterow ą?  W ów czas dopie­
ro skandal nabierze w ielk iej w agi, a  jego  w ładza  powie, 
że on ponosi odpowiedzialność za to. P o  chw ili uspokoił 
się. żeby móc w y jść  za księcia, pani Garterow a m usia­
łaby dostać rozwód, a temu potrafi przeszkodzić!

Przy jecha ł do domu o dziesiątej. Lady  Brandm oro- 
w ej nie było już  w  domu. W ręcza ła  na w ystaw ie  psów  
nagrody laureatom  konkursu —  „N asz  najładn ie jszy  
pies". —  G ubernator w estchnął i  ulgą. P rzyw o ła ł 
Ilum phrey  M a rro w ‘a, szefa gabinetu,, i kazał sobie opo­
wiedzieć wszelkie szczegóły za.,ścia. Lord  Brandm ore  
słuchał przerażony i zawstydzony re lac ji podw ładnego. 
Jak nieludzko postąpiła jego  żonal l  poco ta cała d ra ­
matyczna inscenizacja? M ożna było poprostu, przed  
otwarciem  plenarnego posiedzenia, odszukać na sali pa­
nią C arterow ą i odesłać ją  po cichu i bez św iadków  do 
domu. Pa tryc ja  m iała zawsze piebejskie zam iłowania  
do teatralnych efektów.

—  Przykre za jście —  powiedział do M arrow 'a
M arrow  był dobrym  urzędnikiem, ale człowiekiem o

ciasnych horyzontach.
TC a. a.).

N ajw ażn ie jsza  in ow acją  kon­
strukcji sam olotu-redakcji jest to, 
i i  jest on kierow any autom atycz­
nie i stanowi pod tvm w zględem  
ostatnią zdopycz techniki aw ja -  
cyjnej. D w a  ogrom ne żyroskopy, 
wm ontowane na ścianie samolotu, 
tw orzą pod pewnem i względam i 
„m ózg" i „n erw y " pilota mechani 
cznego. Jeden z żyroskopów kon­
tro lu je  kierownicę, d rug i skrzy­
dła, oraz elewator, zapew n iający  
regu lac ję  kątów wznoszenia się i 
upadam a. Tłoki hydrauliczne do­
starcza j^  potrzebnej siły  do w p ra  
w ian ia  w  ruch dźw igni. W y sta r ­
czy więc, aby redaktor-pilot 
w p raw ił w  ruch dźw ignię, gdy są 
molot odbn  od ziemi, aDy maszy­
na zaczęła poruszać się tak* pew  
me, jakby  nią k ierow ał jak iś „ a s "  
lotnictwa.

Autom atyczna kontrola samolo  
tu pozw ala pracownikom  i.., o ry ­
ginalnej redakcji spokojnie pisać 
artykuły i redagow ać denesze na 
znacznej nawet wysokości.
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